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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 

Rozłam w „Wyzwoleniu" dokonany. 
Nowy klub secesjonistów liczy narazie 4-ch posłów, ale prawdopo­

dobnie wzrośnie do 1 2 - s t u . 
Dzisiaj p. Grabski rozpoczyna rekonstrukcję swego gabinetu. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Zgodnie z naszą zapowiedzią, podczas 

glosowania nad zaufaniem dla zarządu, 
czterech posłów „Wyzwolenia" wystą­
piło przeciwko stanowiska klubów, glo­
sujący • razem z U K R A I Ń C A M I i białoru-
•inami przeciwko rządowi. 

Po ogłoszeniu wyników głosowania, 
j>onłowie z p. Wojewódzkim na czele ze 
brali się i postanowili założy- własny 
klub. Nazwy dotychczas nie obrano. 

Do grupy tej przyłączyli się dawni 
tecesjoniści z „Wyzwolenia" p. Balin i 
Szakun, 

W rozmowie z naszym koresponden­
tem domniemany przywódca nowego 
stronnictwa oświadczył, iż narazie gru-
Pa jego liczy 9 członków, A L E niezawo­
dnie będzie większa. 

Prawdopodobnie grupa zwolenników 
P. Wojewódzkiego, która pozostała w 

•(Wyzwoleniu", przyłączy się niezadługo 
uo nowego stronnictwa. 

Jeden z wybitnych członków „Wy­
go len ia" tak charakteryzuje p. Woje­
wódzkiego: 

Gwałtowne przejście p. Wojewódzkie 
go do najradykalniejszej taktyki jest bar­
dzo dziwne, gdyż jeszcze przed wybo­
jami był on oficerem drugiego oddziału 
l należał do najgorętszych peowiaków, 
będąc osc' ' ;m zaufnym przyjacielem 
Marszalka ! . judskłego. 

CHARAKTERYSTYCZNA ROZMOWA. 
. W związku ż powyższym opowiada­
ła w kuluarach bardzo zabawną rozmo­
WĘ posła Wojewódzkiego z p. Thujjttt-

, Do p, Thugutta podszedł p. Wojewódz 
który nad wyraz ceni subordynację. 

1 oświadczył: 

Jako dawnemu prezesowi chcę za­
meldować mele wystąpienie z „Wyzwo­
lenia". w 

P. Thugutt odparł: 
— W samą porę! Już dawno trzeba 

was było wyrzucićl 
P. Wojewódzki postał chwilę, nic nie 

odpowiadając. 
P. Thugutt wówczas zapytał: 
— Czego sobie jeszcze życzycie? 
P. Wojewódzki uśmiechnął się. 
Na to p. Thugutt! — Ahaf rozumiem, 

ale fa do was nie wstąpię, 
P. Wojewódzki: — A szkoda, bo my 

byśmy was chętnie przyjęli cokolwiek 
o nas myślicie — jedno wam powiem, żc 
umiemy cenić czystych, uczciwych ludzi, 
nawet tych, którzy są przeciw nam. 

P. Thugutt roześmiał się i podzięko­
wał p. Wojewódzkiemu za szczerość. 

DEKLARACJA ROZŁAMOWCÓW. 
Secesjoniści wystosowali do prezy-

djum ..Wyzwolenia" długie oświadczenie, 
w którym oświadczają, iż wstępując do 
„Wyzwolenia" wierzyli że stają do wal­
k i o ziemię i oświaty dla ludu pracujące­
go, że zwracają się przeciwko obszarni-
czkom i burżujom, a tymczasem spotkał 
ich obecnie zawód. Zamiast walki widzą 
ugodę, 

Dwa razy można było wyrwać władzę 
prawicy i po zamachu na prezydenta 
Narutowicza i po wypadkach krakow­
skich. 

Ówczesny premjer dwudniowy p, Thu 
gutt zamiast tworzyć rząd ludowy, po­
szedł do prawicy prosić o pozwolenie. 

W kilka miesięcy potem p. Thugutt 
chciał wejść do rządu razem z endekiem 
Stanisławem Grabskim, 

Gdyby klub miał cho^ odrobinę po­
czucia swych obowiązków, byłby na­

tychmiast usunął Thugutta. Ale zamiast 
tego prosili p. Thugutta o łaskawy po­
wrót do klubu. 

Jest tyle obiecanej ziemi dla ludu! 
Czy wiedzie do niej ugodowy projekt 

reformy rolnej pana Poniatowskiego?— 
zapytują sececjoniścl. 

Czy przedsięwziął wielki klub 70 po­
słów I senatorów akcję celem zorganizo­
wania chłopów, aby naciskali bezpośre­
dni domagając się ziemi? 

Czy nic uważają, że odbieranie chło­
pom białorusińskim I ukraińskim ziemi, 
aby osadzić na niej osadników jest bez­
prawiem? 

Czy może uważają, że wydzieranie 
ziemi chłopom białoruskim jest wykona­
niem reformy rolnej? 

A podatki? 
Jakim prawem narzekają na rzndy 

Grabskiego, skoro sami dwa razy dali 
mu pełnomocnictwa. 

Następnie sececjoniścl wytykają kir1-
bowi, że prowadzi fałszywą poltykę. Je­
dną dla nas, a drugą w sejmie. 

Zdaniem secesjonistów nie należy 
przyjąć budżetu, w którym przeznaczo­
no 640 miljonów złotych na wojsko, 163 
miljonów złotych na więzienia, a na re­
formę rolną nici 

W okresie wyborów „Wyzwolenie 
agitowało na kresach, obiecując białoru-
sinom I ukraińcom wolność j ziemię. 

Mówili: „za naszą i waszą wolność"! 
zapytujemy: czy żądaliście choć raz 
prawa samostanowienia dla ludności lub 
autonomjt terytorialnej? 

Odezwa ta secesjonistów kończy się: 
„Wystąpić musieliśmy t „Wyzwole­

nia", bo najwyższy czas rozpocząć walkę 
o to wszystko 0 co dotychcfcflfi n!<3 wal­
czono", , 

V 

Dowiadujemy się również, że paa 
Wojewódzki pragnie skaptować jeszcze 
ki lku posłów i w ten sposób klub jego 
liczyć będzie 12 członków, 

REKONSTRUKCJA GABINETU, 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje* 
Dzisiejszy dzień będzie pierwszym 

dniem rekonstrukcyjnym gabinetu pana 
Grabskiego, 

P. Grabski będzie przyjęty przez pre-
sydenta Wojciechowskiego, którego po­
informuje o sytuacji parlamentarne] i » 
projektach rekonstrukcyjnych. 

Po uzyskaniu zgody od prezydenta na 
swe plany, uda się on do marszałka Ra­
taja, 

Po tych konferencjach rozpocznie ro i 
mowy z kandydatami, a następnie kon­
ferować będzie z przewódcamj klubów. 

Pierwsza rozmowa będzie z posłem 
Thuguttem. 

** 
W ostatniej chwili wpłynęły kandy­

datury profesora Makarewicza i senatora 
Sennickiego na ministra sprawiedliwości 

Koła lewicowe popierają kandydatu­
rę prof. Makowskiego. 

+ * 

Premjer Grabski przyjął nowomiana 
wanego posła w Pradze p. Lasockiego, 
a następnie prezesa klubo PPS. p. Barli-
ckiego, który informował się e rekon­
strukcji, 

Premjer oświadczył, iż dokona rekon 
strukcji w ministerstwie spraw wewnętrz 
nych, sprawiedliwości i pracy. 

P, Barlickj domagał się dymisji rów* 
nfeż p. Miklaszewskiego i Kiedroała. 

P, Grabski odpowiedział, i* fest te-
kwestja przyszłości. 

Epilog afery cukrowej. 
Rehabilitacja p. Władysława Wilczyriskiego. 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
W dniu wczorajszym w tutejszym są-

« apelacyjnym odbyła się sprawa ska­
l n y c h -w swoim czasie przez sąd okrę­
gowy -w Łodzi za udział w aferze cukro-
W o i p. Wilczyńskiego (3 lała więzienia), 
Nocznickiego (2 lała), Muszyńskiego (1 
r °k) , Szwarcamana (6 miesięcy), oraz 
Grobelnego i Mierzwińskiego (un&ewin-
n i°nych). 

Od wyroku sądu okręgowego w Lodzi 
płożył apelację p. prokurator, żądając 
k a r y dla Wilczyńskiego 6 lat, dla Nocz-
jjkkiego 5 lał i t. d. oraz skazania pp. 
Grobelnego i Mierzwińskiego. 

Sprawa w Warszawie trwała 2 dni. 
rzesluchano kilkudziesięciu świadków, 

^osprawy były bardzo ożywione. Bronili 
a d wokaci : 

ski. 
Wilczyńskiego — Kempner i Paschal-

Nocznicldego — Szymański. 
Szwarcmana—Henryk EtlŁnger (sen.). 
Grobelnego i Mierzwińskiego—Kemp 

ner. 
Wyrok ostateczny wydano o godz. 7 

i pół wieczorem. 

Pp, Wilczyński, Grobelny i Mierzwiń­
ski zostali uniewinnieni, co do Nocznic­
kiego, Muszyńskiego i Szwarcmana — 
wyrok sądu okręgowego w Łodzi został 
zatwierdzony w całej rozciągłości. 

Szczególną atrakcją procesu były wspa­
niałe mowy obrończe mecenasów Rafała 
Kempnera i Paschalskiego, których kl i -
jenci zostali przez sąd undewitmleni. 

0 S T R A OPOZYCJA DO RZĄDU MUS-
S0L IN1EG0 . 

Rzym, 11 listopada. 
Deputowani opozycyjni uchawili de-

*? r. f tcją, zapowiadająca te nie Wezmą 
U C Łzmłu w pracach parlamentarnych. 
. . deklaracja krytykuje gwałtownie dzia 
/"ność rządu i zaznacza, że do opozycji 
^ ? należy wyszukiwanie sposobów roz­
g r y w a n i a sytuacji, która nie wstała 
P^ez oją wytworzona* 

MŁODZIEŻ GDAŃSKA PRZECIWKO 
MILITARYZACJI. 

A G E N C J A Wichnunla. 

Gdańsk, U listopada. 
Związki młodzieży robotniczej w Gdań 

sku wypowiedziały się przeciwko usta­
wie o wprowadzeniu ćwiczeń wojsko­
wych wśród młodzieży, ponieważ ustawa 
ta wpłynęła na wychowanie mło­
dzieży w duchu nacjonalistycznym i woj­
skowym. 

Li.witada streiko koleioweoo w Austrii. 
Seipel powtórnie formuje gabinet. 

Wiedeń, 11 listopada. 
Pol»VA Agencie i . - i , £• ITN » O » 

Dziennik] poranne stwierdzają zmniej 
szenie się napięcia w sytuacji strejkowej 
na kolejach. 

Wczoraj wieczorem odbyło się kon­
ferencja pomiędzy przedstawicielami or 
ganizacji funkcjonarjuszy kolejowych a 
dotychczasowym prezesem administra­
cyjnej komisji kolejowej Gflntherera, 

Postanowiono Zebrać się we wtorek 
popołudniu celem podjęcia na nowo ro­
kowań. Rząd nie przyjął do wiadomości 
dymisji d-ra Gunłhera. 

ROKOWANIA Z KOLEJARZAMI. 
Wiedeń, 11 listopada. 

.Na odbytem dzisiaj posiedzeniu przed 
stawlcieli dyrekcji generalnej kolei au-
slrajckich z przedstawicielami organiza­
cji funkcjonarjuszy kolejowych obradowa 
no nad projektem usunięcia istniejących 
nieporozumień, 

Rezultat tych obrad przedstawiciele 
organizacji przedłożą w dniu jutrzejszym 
swym członkom celem powzięcia sto­

sownej uchwały. 

UPADEK WPŁYWÓW KOMUNISTY­
CZNYCH W AUSTRJI . 

Wiedeń. 11 listopada. 
„Wiener Allgemeine Zeltung" donosi, 

że w austriackiej partji komunistycznej 
zaznacza się przesilenie. 

Najlepszym tego dowodem był słaby 

udział robotników w manifestacji w dnltt 
1} listopada rb. w której wzirło udział 
zaledwie 300 osób. 

Niemiecka partja komunistyczna, ce­
lem wspomożenia austrjackiei organizacji 
wysłała w dągu ostatnich kilku tygodni 
kilkudziesięciu agitatorów do Ausłrjt, któ 
rzy szerzą tam obecnie propagandę wśród 
kolejarzy i robotników w związku z ostat 
n l ł strajkiem kolejowym. 

SEIPEL POWTÓRNIE FORMUJE GA-
W E T . 

Wiedeń, 11 listopada, 
Na dzislejszem posiedzeniu rady na­

rodowej prezydent Miklas podał do wia­
domości dymisję gabinetu. 

Komisja główna rady narodowej po­
stanowią powierzyć kanclerzowi Seiplo-
wi misję utworzenia gabinetu, którą te* 
Seipel przyjął z tem jednak zastrzeże­
niem, żc musi naprzód w obradach z po-
szczególnemi partjami dojść do przeko­
nania, że może przyjąć odpowiedzialność 
za dalsze kierownictwo agend państwo­
wych, i n 

STREJK KOLEI PODZIEMNEJ W BER. 
LINIE. 

Berlin, 11 listopada. 
Dzisiaj rano rozpoczął się strejłc na 

kolei podziemnej w Berlinie. Strejk wy­
buchł na skutek odmowy przyjęcia sądu 
R O Z J E M C Z E G O P R Z E Z pracowników. 



P. Grabski znów otrzymał votum zaufania. 
Pomimo, że równowaga budżetowa jest nader problematyczna 

Warszawa, 11 listopada. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu po 

referacie posła Rusinka, przyjęto w pierw 
szym rzędzie t rzy pro jekty ustaw skar­
bowych, z k tó rych pierwsza dotyczy po­
zbawienia nieruchomych majątków, prze­
jętych na własność państwa, jako dobra 
beżdziedziczne, druga — kwest j i zwol ­
nienia od opłat publicznych osób, korzy­
stających z praw eksterytor ialnych oraz 
szefów przedstawicielstw konsularnych 
państw w Polsce, t r zeck zaś wprowadza 
zmianę do statutu Banku Polskiego, umoż 
l iwia;acą osobom, mającym mniej niż 25 
akcji Banku Polskiego łączyć się dla uzy­
skania prawa głosu na walnem zebraniu. 

Ustawy te przyjęto w drugim i trze 
ciem czytaniu. 

Z M I A N A S T A T U T U B A N K U POL­
SKIEGO. 

Przy nowel i do statutu Banku Polskie 
go zabrał glos poseł Frostig, kry tyku jąc 
pol i tykę emisyjną i k redytową Banku 
Polskiego. 

Odpowiedzi udziel i ł podsekretarz skair 
bu w ministerstwie skarbu p. K lamer , do­
wodząc, że poEtyka Banku Polskiego, do­
tycząca zachowania pokryc ia kruszczo-
wego na tak wysokim poziomie, musiała 
być tak ostrożną. Pan wiceminister po­
dał, że ostatnio emisja Banku stale się 
zwiększa, tak, że pokryc ie w dniu 30 paź­
dziernika r. b. wynosi ło już ty lko 65 proc. 
Kwest ja obniżenia stopy procentowej 
z 12 na 10 ju t ro przejdzie pod obrady 
plenrane rady Banku Polskiego. 

Co do po l i t yk i k redytowej , t o Bank 
Polsk i dąży do tego, aby u łatwić bezpo­
średnią styczność z k l i jentem, co by łoby 
jw normalnym czasie niewłaściwe, dziś 
zaś zaleca się z powodu w ie lk i ch różnic 
między stopą procentową Banku Pol 
skiego a stopą procentową banków p ry 
watnych. W kwest j i poruszonej przez po­
sła Froatiga, jakoby Bank Polsk i upra 
wia ł po l i tykę wysokie j dywidendy, p. w i 
ceminister stwierdzi ł , i e sprawa ma się 
zupełnie inaczej, gdyż bank i emisyjne, 
które mają wysoką stopę procetnltową, ma 
ią dywidendę niską. 

Następnym punktem porządku dzien­
nego by ło głosowanie nad wnioskami o 
wotum nieufności dla rządu. 

Y O T U M Z A U F A N I A D O R Z Ą D U . 
Zgłoszono w czasie pierwszego czyta­

nia prel iminarza budżetowego na rok 
11925 t r zy wn iosk i posłów Wasyńczuka 
i Rogul i o wyrażenie votum nieufności 
rządowi i odrzucenie prel iminarza na rok 
J1925, posła Skrzypy o wyrażenie votum 
nieufności i o odrzucenie budżetu oraz 
t rzec i wniosek posłów Wasińczuka I Ro­
gul i o nieprzyjmowaniu do wiadomości 
oświadczenia p. prezesa rady ministrów. 

Na wniosek posła Rozmaryna pierw­
szy wniosek posłów Wasińczuka i Roguli 
jroździelono, a mianowicie, osobno gło­
sowano nad Tołum nieufności osobno 
zaś nad odrzuceniem budżetu. 

„ Głosowanie nad pierwszą częścią o 
"wyrażenie ro tum nieufności odbyło się 
Imiennie, poczem wniosek ten odrzucono 
287 głosami przec iwko 52. 

Druga część* wniosku o odrzucenie pre 
luminarza budżetowego została odrzucona 
w zwyk łem głosowaniu znaczną w ięk 
szością głosów. Dwa pozostałe wnioski , 
jako załatwione w pierwszem głosowa­
niu, nie by ły głosowane. 

N O W E L A D O U S T A W Y O Z W I Ą Z ­
K A C H Z A W O D O W Y C H . 

W ten sposób prel iminarz budżetowy 
«ra rok 1925 w pierwszem czytaniu ode 
słano do komisj i , prtzyczem przyjęto w 
drugiem i trze ciem czytaniu nowedę do 
ustawy o związkach zawodowych, wzgl. 
stowarzyszeniach i związkach. Nowela ta 
wnosi specjalne przepisy dla stowarzy­
szeń urzędniczych w b. zaborze rosyj­
skim. 

Dalej załatwiono poprawk i senatu do 
ustawy o organizacji konsulatów tej u-
»*awy na teren wolnego miasta Gdańska. 

Następnie poseł Styczyński złożył 
sprawozidanic o wniosku posłów Hertza 
i Milczyńsikiego o zmianie ustawy co do 
a-ozciągnięcia na obywatel i państw ob­
cych przepisów o odszkodowaniach z ty ­
tułu nieszczęśliwych wypadków przy 
pracy i niezdolności do pracy i t . d . 

Komisja ochrony pracy uchwali ła re­
zolucję, wzywająca, rząd do przedłoże­

nia sejmowi ustawy o pomocy dla reemi­
grantów z Niemiec, wyasygnowania sum 
przetrzebnych na ten cel, wreszcie ure­
gulowania zaległych rent, k tóre obywa­
tele polscy nabyl i z ty tu łu ubezpieczeń 
społecznych w Niemczech. 

Izba rezolucje te przyjęła z poprawką 
posła Hertza, nakładającą na rząd wnie­
sienie pro jektu ustawy w kwestj i wyżej 
wspomnianej w przeciągu 4-ch tygodni. 

Następnie bez ustnego uzasadnienia 
nagłości przyjęt onagłość 4-ch wniosków: 
Związków ludowo narodowego, Chrzęść, 
demokracj i , K lubu chrzęść, naród, i PPS. 
w sprawie nadużyć skarbowych na Gór­
nym Śląsku. 

Na tem porządek dzienny został w y 
czerpany. 

Warszawa, 11 listopada. 
Polska Agencja Tilegraliczna. 

Sejmowa komisja skarbowa na pod 
stawie referatu posła Rusinka załatwi ła 
projekt ustawy w przedmiocie pobierania 
od dłużników by łych rosyjskich banków 
ziemskich, włościańskiego i szlacheckie 
go, specjalnego dodatku na pokryc ie kosz 
tów administracyjnych, związanych z lik­
widacją tych banków na terenie RzplStej 

Następnie komisja załatwi ła w trze-
ciem czytaniu na podstawie referatu po­
sła Moraczewskiego pro jekt ustawy w 
przedmiocie opłat stemplowych, które 
mają wpłacać samodzielnie. 

Wdalszym ciągu posiedzenia komisja 
przeprowadziła debaty nad ar tykułem u 
stawy o państwowym podatku przemy 
słowym i ustawy o tymazasowem uregu­
lowaniu finansów komunalnych. 

W wyn iku dyskusji przyjęto wniosek 
posła Wierzbickiego przy 14 głosach za 
a 11 przeciw o przejściu do porządku 
dziennego nad temi przedłożeniamL — 
Przedłożenia te dotyczyły zwolnienia 
przedsiębiorstw, k tóre państwo prowadzi 
na podstawie swoich p raw zwierzchników 
oraz przedsiębiorców kole jowych od o-
płacania podatków na rzecz związków 
samorządowych. 

Warszawa, 11 listopada. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisj i spraw zagranicznych po rozdzie­
leniu referatów przyjęto jednomyślnie u-
stawę o raityfikacji konwencj i pocztowo-
telegrafłczinej z Rosją. 

Następnie dokonano wyborów do pod 
komisj i spraw rozbrojenia. W skład pod­
komisj i weszl i posłowie: Berezowski (Z. 
L.N.)., Dębski { „P iast" ) , Dąbsld (ZP.S. 
L.), Niedzia łkowski (P.P.S.). 

Kwest ja piątego członka podkomisj i 
nie jest jeszcze załatwiona i będzie roz­
strzygnięta między klubem Chrz. demokr. 
i K lubem chrzęść, narodowym. W pierw­
szym wypadku wejdzie poseł Czerniew-
ski, w drugim poseł Stroński. 

Po stronie wydatków widz imy pewną 
kompresję, k tó ra we wszystkich resor­
tach włącznie wynosi oko ło 120 mi l jon. 
za 9 miesięcy. Największa pozycja przy­
pada na ministerstwo skarbu, bo 70 m i ­
l jonów, 

Kompresjata jednak, zaznacza pos. 
Zdziechowski jak mnie informowano w 
ministerstwie skarbu, w znacznej części 

jest t y l ko właściwie odłożeniem podat­
ków na później i nie należałoby tego u-
ważać za oszczędność. Można jednak 
przypuszczać, że pewna suma z tego zo­
stanie i że wystarczy na pokrycie owego 
niedoboru 60 miljonowego. A zatem po­
zostanie w całej pełn; deficyt rachunko­
w y z budżetu na rok 1924 w sumie 160 
mil jonów. 

W p y ł y w z danin i monopoli idą na-
ogół w tempie, odpowiadającem pre l im i ­
narzowi. Za 9 miesięcy wpłynęło 764 m i ­
l jonów, t. j , 71 procent sumy corocznej, 
a zatem bardzo blisko teoretycznej k w o ­
ty. Jeśli ogólna suma tych wp ływów o-
kazała się trafną, to natomiast w zakre­
sie poszczególnych podatków są bardzo 
wie lk ie odchylenia. I tak w tych miesią­
cach zamiast 75 procent, wpłacanych co 
rocznie, mieliśmy w podatkach bezpo­
średnich: w majątkowym 54 p r o c , w ob­
ro towym 64 proc., natomiast w podat­
kach pośrednich 89 proc, w tem: ze spi­
rytusu 88 p r o c , z cukru 87 p r o c , z ce] 
120 p r o c , ze stempli 108 p r o c , z t y to ­
niu 112 procent. 

Następnie poseł Zdziechowski zasta­
nawiał się nad tem jakie nadzwyczajne 
środki miał skarb do dyspozycji w 1924 
roku, na co je zużył czy może być po­
k ry t y deficyt rachunkowy 160 mil jonów, 
dal e j , czy wystarczy na pokryc ie wydat­
ków, związanych z ustawą skarbową 125 
mil jonów, a wreszcie, czy pozostanie je­
szcze jakaś rezerwa na pewne wydatk i , 
związane z powiększeniem uposażenia u 
rzędników. 

Po szczegółowje analizie referent do 
chodzi do wniosku, że cały dochód nad­
zwyczajny, poza pozycjami normalnenu» 
wynosi 412 mil jonów, a wraz z 25 nul), 
pożyczki włoskie j , zużytej na monopol» 
437 mil jonów. Z tego 15 procent poszło 
na pokrycie niedoborów przeszłości 85 
proc. na rok bieżący. Osiągnięto już ze 
środków nadzwyczajnych 287 miljonów 
300 tysięcy złotych, jest jeszcze do osią­
gnięcia 60 mil jonów, razem 347 miljonów 
200 tysięcy. 

Na pokrycie def icytu budżetowego 
pójdzie 160 mil jonów, na dodatkową u* 
stawę skarbową 125 mil j . , razem 285 mil i ' 
czy l i pozostanie jeszcze rezerwa 62 milj« 
900 tysięcy na wyda tk i , związane z o* 
wentualną następną ustawą skarbową, 
lub na rezerwę budżetową w roku 1925, 

Widz imy więc, kończy poseł Zdzie­
chowski , iż choć mamy pokryc ie, lecz 
bliscy jesteśmy wyczerpania rezerw. 

Po przemówieniu posła Zdziechow* 
sldego zabrał głos prezes ministrów Grab 
ski , stwierdzając w k ró tk iem przemówię 
niu, że niezbędnem jest przekazanie czę 
ści rezerw, minimum 60 mil jonów, na rok 
następny. 

Listopad i grudzień są najbardziej do 
chodowem! miesiącami i nie mogą być 
uważane za przeciętne. 

Te dwa miesiące dadzą nadzwyczaj­
ne wp ływy , k tóre mogą pokryć zwyżkę 
pensji urzędniczych, a wtedy rezerwa 60 
mil jonów może być przelana całkowicie 
na 1 stycznia do kas skarbowych. 

Następnie komisja przyjęła prel imi­
narz dodatkowy sejmu i senatu na rob 
bieżący bez zmian, i ministerstwa spraw 
zagranicznych, powiększając pozycję wy 
datków poselstw o 571,912 złotych. 

Przyjęcie prel iminarza dodatkowego 
Prezydjum rady ministrów odłożono do 
następnego posiedzenia. 

O B R A D Y B U D Ż E T O W E W K O M I S J I . 
Polska Agencja I e i e g r a f k a M . 

Warszawa, 11 listopada. 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisj i 

budetowej przystąpiono do . obrad nad 
dodatkową ustawą skarbową na rok 1924 

Sprawozdanie o wykonaniu budżetu 
na rok 1924 wygłosi ł poseł Zdziechow­
s k i 

Mówca ten, podkreśliwszy na wstępie 
znaczenie jawności rozpraw nad budże 
tem, stwierdził, że równowaga w budże 
cie na rok 1924 da się uzyskać jedynie 
ty lko przez zmniejszenie wydatków, przy 
czem niezbędne jest także zmniejszenie 
strony ruchomej w wydatkach w zwią­
zku z systemem płac urzędniczych. 

Poseł Zdziechowski przeszedł nastę 
pnie do omówienia stanu, w jak im się 
znajduje wykonanie budżetu na rok 1924 
zarówno po stronie wydatków, jak i do­
chodów. Co do dochodów referent stwier 
dził, że naogół w pierwszych 9 micsię 
cach rb . prel iminarz okazał się t rafnym, 
z wyjątk iem dochodów z przedsiębiorstw 
państwowych, k tóre prel iminowano w 

kwocie 74 mil jonów złotych za 9 mie­
sięcy. Wp łynę ło zaś z tego źródła do 
dnia i października ty l ko 9 mil jonów 
złotych. 

Natomiast monopole dały przcwvżkę 
w kwocie 33 mil jonów. Musimy się więc 
l iczyć z niedoborem 50 — 60 mi l jonów, 
wynikającym właśnie z przedsiębiorstw 
państwowych, głównie lasów i zakładów 
hutniczych. 

II Łódź, dnia 11 listopada 1924 ' URZĄD SKARBOWY 
Podatków i opłat sKariiowycb 

W Ł O D Z I . 

OGŁOSZENIE. 
I I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodz i podaje niniej­

szym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych ooV 
będą się publiczne licytacje ruchomości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłuż* 
n ików: dnia 19 listopada 1924 r. między godz. 10 rano a 4 popoł.: 

1) Mandelman Saul, Nowo-Cegtelnianiana 40, dębowy kredens. 
2) Szepski Józef, 6 Sieerpnia 33, machoniowa szafa do garderoby. 
3) Stark Oskar, Andrzeja 28, dwie krawieckie maszyny f i rmy Singer, dzie* 

sięć resztek towaru sztrajchgarnu na mę-skie ubrania. i 
4) Górsk i Dawid , Południowa 25, szafa, stół, 2 krzesła, lustro małe, zegar ścień* 

ny. 
5) Zajbert Szlama, Południowa 7, kredens, otomana pluszem k ry ta z lustrem 

biurko, szafa do książek, maszyna do szycia Singera. 
• 6) Kutnowsk i Uszer, Południowa 8, sztuka towaru bawełnianego, 5 sztuk t o w » 

r u kretonu, 4 sztuki chustek różnego koloru. 
7) Goldberg A ron , Cegielniana 53, kredens oszklony, szafa z lustrem, o toman* 
8) Hercberg FeiweL Kil ińskiego 67, 100 korcy węgla kostkowego. 
9) Krauskopi Chaja, Ki l ińskiego 73-77, 2 szafy, kredens. 

10) Gincberg Rachela, Cegleikoiana 39, 12 szt. tow. baw. ubraniowego. 
11) Mendelbaum Szymon, Cegielniana 41 , kredens z lustrami, lustro z 5 szu f l * 

darni, konsolka, stół i 6 krzesełek dębowych, lustro tremo jasno żółte, bieliźnia** 
ka jasno żółta. 

12) Najberg Chaim, Cegielniana 39, 24 sztuki tow. baweł. t rote, 
13) A bram Lewi , Piotrkowska 46, 20 sztuk towaru na ręczniki . 
14) Przygoda Abram, Cegielniana 45, lustro tremo, kredens, maszyna do szy^ 

cia firmy Singer. 
15) Kujawsk i Moryc, Narutowicza 5, szafa z lustrem do garderoby, lustr* 

tremo. 
16) Gelrubin Szulem, Piot rkowska 18, 1 lustro (tremo), kanapa k ry ta ceratą? 

1 szafa do rzeczy. 
17) Hamburger Lejb, P iot rkowska 24, 5 srzftuk towaru półwełmianego po 30 mtf« 

sztuka. 
18)Frajdenrajch Icek Szmal, Wschodnia 25, i szafa, 1 krzesło s ta re 
19) Cygeman Izydor, Południowa 2 8 , pianino, kredens stołowy. 
20) B i rke A ron , Piot rkowska 22, 50 sztuk towaru wigonioweg© na podszewk? 

po 28 mtr. sztuka. 
21) Frenkel Henoch, Wschodnia 56, 20 sztok towaru zefiru na koszule męskie-
22) Kagan, Gajzenberg i S-ka, Piot rkowska 65, kasa ogniotrwała. 
23) Walf isz i Olszer, P iot rkowska 38, 75 metrów weduru paltowego. 
24) Goldring Chi l Majer, Piot rkowska 38, 5 sztuk towaru półwełnianego. 
25) Regircr Henryk, Mi lsza 19, umeblowanie z dwóch pokojów, kredens, sza* 

fy, stół i krzesła. J 
26) Frenkie l Wol f , CepMniana 57, 2 skrzynie przędzy wigoniowej 200 klg. 
27) Fiszer Korn pod firmą B-cia Korn , Piot rkowska 46, szafa dębowa gardero­

ba, pomocnik kredensu, otomana, kozetka, stół, 6 krzeseł, wieszak stojący. 
28) J . Łaski i L. Zyskind, Cegielniana 19, 250 k lg. mydła, 25 klg. kakao, 25 kić 

harbaty, 15 k lg. herbaty. 
29) Szczęśliwy L., Pańska 54, 1 szafa z lustrem, 1 kredews pokojowy. 
30) H. Mess i J . Kwar t , Cegielniana 15, 7 sztuk towaru bawełnianego po 30 

mtr. w sztuce, 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymię* 

nionych dłużników na miejscu l icytacj i . 

Kierownik Urzędu* 



Nr. 309. 

R E P U B L I K A 12 listopada 1924 

„Kulturalni" buszmeni Eurooy 
:żeli czarny obywatel Środkowej I wadzona ood hasł Jeżeli czarny obywatel Środkowej 

A f r y k i zjada ze smakiem ciała zwycię­
żanych, — widzimy, że jest n iekul tural­
nym barbarzyńcą i mamy poniekąd rac 
ję. Lecz nie wolno nam z tego wniosko 
wać, że ów buszman jest moralnym 
bankru tem.— niezdolnym do postępu 
etycznego, albowiem nie wie on że zjada 
nie ludzi jest czynem złym. — Nie posia 
da on pod tym względem dostatecznego 
kry ter jum moralnego i popełnia czyny -
z naszego punktu widzenia zdrożne 
nielicujące z pojęciem „cz łowiek" . 

Inna rzecz, gdyby ów murzyn wygła 
fizał wzniosłe zdania o braterskiej miłoś 
ci i wszechprzebaczendu, by ł członkiem 
ctow. obrony zwierząt, prezesem towa 
rzystwa opiekującego się wdowami i sie 
rotami po umarłych z nędzy pracowni­
kach umysłowych i tp. a równocześnie 
pożerał ludzi, niewiasty, okradał bliź 

nich i oszukiwał rodzonego ojca — wó­
wczas mielibyśmy zjawisko bankructwa 
inoralnego i musielibyśmy zaniechać 
Wszelkiej pracy cywil izacyjnej w stosun 
ku do tego osobnika, jako nie prowadzą­
cej do celu. — Gdy zaś w życiu napoty­
kamy na całe społeczeństwo podobnych 
•.kulturalnych" murzynów — mamy 
groźny objaw zwyrodnienia etycznego 
całego szczepu. 

Rozróżnienie dobrego i złego, teorja 
* t yk i j humanitarności s t o i u nas bardzo 
W y s o k o . Prawie 1000 lat korzysta n i e o ­
mal cały ląd europejski z nauk moral­
nych Starego i Nowego Testamentu. Każ 
dy człowiek wie, że kraść, zabijać, cu­
dzołożyć, pożądać bogactw doczesnych, 
krzywoprzysłęgać jest nieetyczne i niego 
dne nazwy „cz łowieka" . — W teorj i 90 
proc. ludzi uznaje te zasady nie ty lko ja 
ko tezy moralne, lecz jako pewnik i ele­
mentarne dokt ryny religi jnej. Natomiast 
w praktyce — całe życie zbiorowe l i n ­
dywidualne Europy buduje się na zasa­
dach pożądania i dążenia d o rzeczy do 
czesnych i zmysłowych. Życie polityczne 

na masowych zabójstwach rabunku 
gwałcie pod postacią wojen, życie soc­
jalne — na wyzyskiwaniu i gnębieniu 
słabszych materjalnie, życie towarzys­
kie — n a obłudzie, zaś życie handlowo-
Przemysłowe — na podstępie, dwulico­
wości i egoizmie. 

Sfery wyższe pod względem t. zw. 
Inteligencji — poza oficjalnym kry ter -

m o r a l n y m Starego Testamentu — 
doskonale znają, aprobują oraz pogłę­
biają ( w t e o r j i rozumie się), bardzo pod 
b i o s i e i piękne idee fi lozofji, r o z p r a w i a ­
l i o zasadach humanitarności, pysznią 
S lC subtelnością swojej e tyk i (' słusznie, 
fcdyz p 0 Q -wzglądem teoretyrznym zro­
ś l i śmy ogromne postępy w ciągu ostat-
n ! - h 400 lat), debatują nad prawami jed 
" O f t k i , klas i narodów, wysilają się n a 
"Wzniosłe hasła demokratyczne, a t ym-
C z a s p , m w praktyce fyc iowe; hołdują 
Prze i e \ v s r v c t k i e n i złotu i e t y c z n i e s to ją 
^ i t e z r r i o niżej orl pospólstwa 

Piękne h ; s ł a sft t t* jedyaie j a k o t ł u ­
maczenie najohydńiejszych zbrodni, zaś 
P^kne teo-je — dla srmuglowania p o d 
, C f t Płaszczykiem naj 'vstrętniebzych pra 
J^Yk Zbiorowe życie europejskie charak 
• e r y z u ' r egoizm, d o p - r w a d z o n y cb krań 
c Q W D s c i , e g o i z m państw >w? związko-
V V . k la-owy i indywidualny. Czy:': trze-
b * P r z y t a c z a ć fakty? 

Weźmy c h o c i a ż b y tak i przejaw . . lu i -

t

 a n i t a r n o ś c i " — j a k powojenny bojkot 
W y g ł a d z a n i e Rosji pod płaszczykiem 

^ t o w a n i a c y w i l i z a c j i (w rzeczywistości 
e o d z l ł o o z w r o t długów wojpnnyHi); 
* l b o też oku 

wadzona pod hasłem ratowania ludzkoś 
ci przed mil i taryzmem zbrojnych notabe 
ne, Niemców (chodziło głównie o suro­
wiec dla franko-belgijskiego przemysłu). 

Historja nie notowała dotychczas ta­
kiego rozwoju idei demokratycznych i 
humanitarnych, jak w 1 przededniu wojny 
europejskiej, najokrutniejszej i najbez-
względniejszej z dotychczas znanych. 

Śledząc tedy bacznie historję Europy 
w czasach nowszych — można dojść do 
przekonania, że im wyżej sięga teorja 
e tyk i — tym niżej upada praktyka ży­
cia zbiorowego. 

K iedy się czyta zachwyty prasy nad 

wynikami prac ostatniej sesji ogólnego 
zgrom. Lig i narodów w kwestj i arbitra 
żu i pełne nadziei ar tyku ły o przyszłej 
konferencji rozbrojeniowej — myśl po­
grąża się w falę wspomnień nie tak da­
wnej przeszłości. — Przypomina się mi-
mowol i zatarg Włoch z Grecją, bombar­
dowanie i okupacja wyspy Kor fu, pro­
testy Rady Lig i Narodów i grzeczne 

.mi lczeć!" Mussoliniego... 
Wogóle myśl ludzka bywa czasami 

bard io kapryśna: kieruje się np. gdrieś 
do północnej A f r y k i , pyta, jak tam stoi 
•prawa z powstaniem w Marokko j nie 
może zrozumieć dlaczego też ogólne 
zromadz^nle Lig i narodów nie poleciło 

p. Ouinones de Leon, aby powstrzymać 
s w ó j rzą<i od kroków zaczepnych i epra 
w ę .kulturalnego" wyrzynania kabi-
!ów oddał do rozpatrzenia jednej z j e j 
l icznych Kr.misji. 

I jakoś z dostarczeniem broni chińczy 
kom sprawa stoi niewyraźnie. Bo, jeżeli 
wojna jes; uważana nietylko teoretycz­
nie, lecz i w praktyce za rzeer szkodli­
wą i zgubną, to pocót ją sztucznie pod­
trzymywać w Chinach? — Czy tez owe 
piękne pesh?lary arb i t ra towo- rozbro­

jeniowe bęćn stosowane ty lko wzglę­
dem maluczkich? 

W takim rs>z<e, pocó i a c»U nbhida? 

Zamach na ordynację wyborczą. 

ipucjn zagłębiu Rithry ,pro-

„Meistersituck" parlamentarny p. Grab 
;kiego — przeprowadzony z dużą znajo­
mością psychologjj naszych ugrupowań 
sejmowych — zdołał chwilowo uratować 
gabinet przed dymisją, a powoduje jedy­
nie rekonstrukcję, Stronnictwa, k tórych 
przedstawiciele podczas ostatniego gloso 
wania skonstruowali uchwałę ratowniczą 
— nie są bynajmniej zdecydowane do 
bezwzględnego popierania gabinetu p. 
Grabskiego. Bezrobocie, nadchodząca zi 
ma, nieurodzaje i ciężka sytuacja gospo­
darcza drobnego rolnictwa nie mogą u-
sposabiać „P. P Soc." i „Wyzwo len ie " 
zbyt przychylnie do po l i t yk i wewnętrz­
nej i gospodarczej premjera i jedynie o-
bawa przed zmorą rządów „Chjeno-pia-
sta" — powstrzymuje nieco te stronnict 
wa od wymierzenia ostatniego ciosu. U-
padek rządu p. Grabskiego — nie jest 
tajemnicą dla nikogo; jak również nie 
jest tajemnicą istnienie porozumienia po­
między „Piastem" a klubami prawicy 
sejmowej w sprawie zamachu na dotych 
czasową formę ordynaq'i wyborczej. Ro 
zumowanie i plan działania tego obozu 
wygląda mniej więcej w ten sposób: 

Obecny sejm nie jest zdolny z powo­
du braku stanowczej większości do pra­
cy państwowo - twórczej. Trzeba więc 
rozwiązać go i rozpisać nowe wybory (z 
czem również zgadza się i lewica). Pozo 
stawienie rządu p. Grabskiego u władzy 
na czas wyborów mogłoby się skończyć 
dla obozu t. zw. „narodowego" dotkl iwą 
klęską, a więc gabinet p. Grabskiego w 
najbliższym czasie musi być obalony. No 
w y rząd — biorąc pod uwagę chroniczną 
obawę ugrupowań lewicowych przed 
wzięciem na siebie odpowiedzialności za 
władzę, — wyłon i prawa strona izby ra 
rem z witosowcami. To zcementuje nieco 
rozluźnione węzły łączące „spółkę lanc 
korońską" i pozwol i odpowiednio pokie 
rować losem przyszłych wyborów. A le 
tego za małol Jeszcze przed rozwiąza­
niem sejmu — „Spó łka" wniesie projekt 
zmiany ordynacji wyborczej i przy usl l-
nem poparciu przyszłego rządu — prze 
forsuje odnośne Uchwały w obu izbach. 
Potem zostaną rozpisane nowe wybory, 
k tóre zabezpieczą prawicy niepodzielną 
władzę na cały okres trwania przyszłe­
go sejmu. 

Jak widzimy, plan zakrojono na sze­
roką skalę, a co najgorzp, — plan ten 
nie wróży nic dobrego i rnpżp się stać w 
najbliższej przyszłości powodem wielkich 
komplikacj i w życiu wewnętrznym państ 

cały lud, doskonale oceniający donios'ość 
zdobyczy demokratycznych zagwaranto­
wanych w marcowej konstytucj i . Racho­
wanie na kryzys gospodarczy i odwrócę 
nic uwagi robotnika i małorolnego chło­
pa — wyłącznie w stronę wa lk i z głodem 
oraz na przygnębienie moralne mas pra 
cujących, — może się okazać mylnem. 
Głód j nędza wywołują w masach na rów 
ni z przybnębieniem — rozgoryczenie 1 
mogą spowodować wybuch gromadzo­
nych oddawna łatwopalnych materjałów. 
Nadchodząca zima stawia przed oczy bez 
robotnego i pół bezrobotnego proletarja 

t u straszną perspektywę powolnego ko* 
naniaj w tak ich warunkach prowokowa­
nie rozruchów jest rzeczą bardzo ryzy-, 
kowną i może mieć fatalne skutk i dla; 
młodego organizmu Rzeczypospolitej. 

Przed wniesieniem na forum se jmów* 
projektu zmiany ordynacji wyborczej] 
stronnictwa burżuazyfne powinny głębo-J 
ko zastanowić się nad skutkami te j p ro ­
wokacj i . Interes państwa wymaga, aby 
„Spó łka" zawczasu zrezygnowała z reąli i 
zacji swego planu, bo, rozpętawszy bu­
rzę, cofać się będzie zapóźno. 

Polityka międzynarodowa 
rządu Baldwina. 

Wywiad korespondenta londyńskiego „Republiki" 
w klubie konserwatywnym. 

Londyn, 11 listopada. 
Od wybi tnej osobistości parlamentar 

nej z k lubu konserwatywnego korespon 
dent „Repub l i k i " dowiaduje się nastepu 
jących szczegółów o zamierzanej pol i ty 
ce międzynarodowej rządu Baldwina. 

Trzeba sobie zdać z tego sprawę, że 
rząd konserwatywny pozostanie prawdo 
podobnie 4 lata u władzy. 

Obecnie w Europie w związku ze zwy 
cięstwem konserwatystów istnieje prze­
konanie, i e również we Francj i mus) na 
stąpią zwrot na prawo. 

Nie uważam tego za konieczne i 
stwierdzam, że spółpraca Baldwina z 
Herr iotem zapewnie bardzo dobrze się 
Ugruntuje, 

Nie trzeba zapominać, że konserwa­
tyści są spóitwórcami „Entcnte cordi-
a l le" . 

Zwycięstwo konserwatystów będzie 
miało dodatnie znaczenie, natomiast na 
rozwój stosunków angielsko , włoskich, 
gdyż n ą d socjalistyczny Mac Donalda 
choćby ze względów zasadniczych nie 
mógł utrzymywać stosunków przyjezd­
nych z Mussolinim. 

Anglja obserwuje obecnie z wielk iem 
zainteresowaniem rozwój sytuacji w 
Niemczech. 

Nacjonaliści niemieccy starają się wy 
zyskać zwycięstwo konserwatystów an­
gielskich w swej agitacji wyborczej, 

Być może, żc ta właśnie agitacja przy 
sporzy nacjonalistom sporo głosów, gdyż 
wie lu niemców, Jak wiadomo uważa A n 
glję, jako kra j klasyczny pod względem 
rozumowania politycznego. 

Jest jednak wykluczone, aby w Niem 
czech mogła się dokonać odrazu taka c-
wolucja na prawo, jak w Angl j i , 

Wykonanie planu Dawesa będzie róv, 
nież jednym z głównych celów pol i tyk i 
konserwatyst. Nie ulega wątpl iwości , żc 
wiele spraw międzynarodowych daloby 
się łatwiej rozwiązać, gdyby Mac Donald 
pozostał przy władzy, sądzę jednak, żc 
konserwatyści Zmuszeni będą zwrócić 
baczną uwagę na rozwój Malunków pol ' 
tycznych w Europie 

Gruntowna zmiana jednak zajdzie 
prawdopodobnie w stosunkach tarecko-
onglelsklch. Rząd Baldwina ule uwzglę­
dni zapewnie tak wielk ich żądań turec­
k ich i mimo, że spór o Mossul zosta! 
chwi lowo przyt łumiony z powodu u-
chwał L ig i narodów należy się spodzie 
wać nowych konf l ik tów n a B l isk im 
Wschodzie. E. S. 

Rocznica zawieszeniu broni. 

W a . 

Pol i tycy z Lanckorony zaponilnąja, że 
bronie ordynacji wyborczej będą pic l y l -
kp kluby sejmowe lewicy, ieca równio* 

Londyn, 11 listopada. 
Agencja Wf1 ! . I . , ! M ; < 

Cały ranek dzisiejszy przeszedł w Lon 
dynie pod znakiem uczczenia roczincy 
z a w i e s z a n i a b r o n i . 

O godzinie 1 1 r a n o wyatrzal armatni 
zapowiedział dwuminulową przerwę w 
praey, dla uczczenia pamięci polejjlyoh. 
SM'«msjv tramwaje i nutohiuy, a przecho­
dnie p r z y s t a n ę l i '< o d k r y l i g ł o w y . 

Pod pomnikiem „Nieznanego żołnie­
rza" zgromadził się dwór z rodziną kró­
lewską na czele, oraz nr /cds lswic ie l * 
stronnictw i delegacje wojską angielskie-
go. K ró l złożył pod pomnikiem bukiet 
czerwonych maków. 

Wieczorem odbyły »:ę akademje, po-
święcone pamięci poległych. 

W katedrze westminsterskicj arcybl' 
•.kup wygłosił okolicznościowe prisSmń-
wjenie. 
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leisKa i igisira i sa niinui j. ipiuiii 
Pan Wojewódzki oskarża r. Nowackiego o obrazę. 

Z M I A N Y W S Ą D O W N I C T W I E . 
Notarjusz m. Łęczycy Jan Przegaliń-

6 k i został mianowany sędzią okręgowym 
w Łodzi. 

Sędzia okręgowy w Mławie Henryk 
Hertzfoerg, został przeniesiony na takież 
stanowisko do Łodzi. 

Sędzia pokoju m. Brzezinach,, 
Zygmunt Filipowicz wyrokiem sądu dy­
scyplinarnego przeniesiony został na in­
ne stanowisko. 

Dowiadujemy się, że sędzia okręgowy 
Jackowski mianowany został pisanem 
hipotecznym w Radomiu. 

ZWIĘKSZENIE LICZBY KOMORNI ­
KÓW. 

Wobec nawału czyności egzekucyjnej 
dotychczasowa liczba komorników są 

dowych będzie zwiększona o 2-ch, 
Na stanowiska te przedstawieni są: 

sekretarz s. o. Dulkowski i starszy skarb 
tiik t. o. Zajkowski. 

ŚWIĘTO P U Ł K O W E 28 P. STRZ. K A N 
W dniu wczorajszym, jako w dniu świę 

ta pułkowego 28 p. Strzelców Kaniow­
skich odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w kościele garnizonowym, w którem 
wziął udział cały korpus oficerski pułku 
wszyscy wolni od służby żołnierze, d-ca 
korpusu gen. Jung, p. wojewoda dr. G a 
rapich, starosta Remiszewski, komisarz 
rządu Iżycki, prezydent miasta Cynarski 
prezes rady miejskiej dr. Fichna, prezes 
sądu okręgowego Kamieński, delegacje 
wojskowe i stowarzyszeń prywatnych. 

Po nabożeństwie wygłosił krótkie 
przemówienie ks. Olesiński streszczając 
hisłorję pułku, poczem odbyła się defila 
da pułku przy dźwiękach orkiestry. 

Z racji święta żołnierze spożyli współ 
ny obiad, a zaproszeni goście z delegacją 
fcołnierską udali się do kasyna oficerskie 
go na śniadanie. 

Pierwszy toast wniósł gen. Jung ku 
czci prezydenta państwa, poczem prze­
mawiali woj, Garapich, prez. Cynarski i 
ks. biskup Tymieniecki. 

W odpowiedzi dziękował przybyłym 
ca udział w uroczystości pułk. Kossow­
ski, d-ca 28 p. S. K. 

Przemówienia zakończył kpt. Boski 
przedstawiając zebranym dzieje pułku 
dzieci łódzkich. 

Wydana pod kierunkiem kpt. Boskłe 
go i ks. Olesińskiego „Jednodniówka" da 
je całokształt życia pułku od pierwszych 
chwil formowania się oddziałów, wcho­
dzących następnie w skład pułku, (p) 

W Y K Ł A D Y D L A URZĘDNIKÓW SĄ­
D O W Y C H . 

Z inicjatywy prezesa sądu okręgów. 
p, Tadeusza Kamieńskiego, celem przy­
gotowania urzędników sądowych do eg-
izaminów sądowych, zrzeszenie sędziów 
i prokuratorów, w porozumieniu się z 
zrzeszeniem urzędników sądowych zor­
ganizowało wykłady z przedmiotów pra 
wnych i znajomości kancelaryjnej. 

Wykłady zostały rozpoczętew dniu 
wczorajszym, odbywać się będą do No 
wego Roku trzy razy tygodniowo od 6 
do 8 wieczorem w sali s. okr. 

Na kursach wykładać będą: prezes 
* . op. T. Kamieński, sędziowie Bloch, 
Ingersleben i Szaragroder, oraz prokura 
tor kameralny Tadeusz Krychowski. 

Na wykłady zapisały się z górą 100 
łrrzędników. 

Z komisji radzieckich. W poniedzia­
łek, dnia 10 bm., odbyło się pod prze­
wodnictwem r. Stypułkowskiego posie­
dzenie komisji regulaminowo - prawnej, 
na którem załatwiono m, in. sprawy: me­
bli i ruchomości miejskich, wypożyczo­
nych osobom prywatnym, i zapisu ś. p. 
S. Herbsta oraz przystąpiono do czyta­
nia regulaminu komisji radzieckich. 

W sprawie mebli i ruchomości po­
stanowiono wezwać magistrat, by sto­
sował się do postanowień istniejącej u-
stawy. 

Co do zapisu, którego wartość — na 
skutek dewaluacji — zmniejszyła się do 
sumy znikomej, komisja uchwaliła, zgo­
dnie z wnioskiem magistratu, zrzec się 
zapisanej miastu przez ś. p. R, Herbsta 
pumy. 

Onegdaj wieczorem odbyło się posie­
dzenie komisji regulaminowo-prawnej ra­
dy miejskiej, na którem między innemi 
rozpatrywano sprawę listu wice-prezy-
denta Wojewódzkiego z zarzutami prze­
ciwko radnemu Nowackiemu, który, jak 
dowodzi p. W., atakuje go ciągle i jako 
dowód w liście przytoczone są ustępy z 
przemówienia r. Nowackiego, a mianowi­
cie: 

„Rada miejska i magistrat nie są fol­
warkami p. Wojewódzkiego". 

„Tu się mówi już pół godziny o 2-ch 
pokojach, a jak ktoś wyjeżdża bez wiedzy 
magistratu i robi gdzieś różne interesa"... 

List ten jest aktem oskarżenia, skiero 
wanym do komisji regulaminowo-praw­
nej przez p. Wojewódzkiego, który zazna 
cza, że na obecnem swem stanowisku nie 
może bronić swej osoby. 

Tymczasem na komisji okazało się, że 
komisja otrzymała jedynie odpis listu, gdy 
tymczasem z oryginału radni dowiedzieli 
się, że list ten pisany był dnia 13 marca i 
że w maju prezes rady miejskiej zaopa­
trzył go adnotacją, by list ten odrzucić ad 
acta, a dopiero 2 listopada list ten znalazł 
się w komisji. 

Radny Rapalsld występował przeciw 
ko rozpatrywaniu tej sprawy, gdyż komi­
sja regulaminowo-prawna nie jest powo­
łana do cenzurowania przemówień rad­
nych, a jedynie przewodniczący rady mo­
że zwracać uwagę mówcom. 

Fakt, że list ten pisany w marcu zna 
lazł się dopiero na obecnem posiedzeniu 
komisji jest dowodem, że chce się wyzys­
kać jakąś okazję w celach partyjnych 

P. Wojewódzki oświadczył, że prócz 
tego listu, skierował w lipcu następny list 
z zażaleniem na radnego Nowackiego ; 
powodu przemówień jego na komisji, wo 
bec czego prosi, aby oba listy rozpatrywa 
ne były równocześnie. 

W odpowiedzi p. Rapalskiemu zabrai 
głos r. Fajfer, przemawiając za rozpatrzę 
niem tej sprawy. 

Radny Stypułkowski postawił wnio 

sek, aby sprawy tej nie rozpatrywać na 
tem posiedzeniu, a jedynie wybrać 2-^h 
referentów, którzy zaopiniowaliby moty­
wy zarówno za X, jak i przeciw rozpatry­
waniu tej kwestji. 

R. Kuk stwierdził, że wówczas byłby 
to sąd, a nie komisja regulaminowo-praw 
na, że referentów wybierać nie potrzeba, 
gdyż akt oskarżenia już jest. 

Dr. Szwajg wyraził opinję, że komisja 
powinna rozpatrywać takie sprawy, lecz 
co do danej kwestji. to rzecz wymaga dys 
kusji. 

R. Rapalsld zaproponował przerwanie 
dyskusji i przypomniał że w swoim czasie 
gdy komisja rozpatrywała zażalenie r. Ho 
lenderskiego przeciwko r, Zubertowi o 
napaść, to przewodniczący rady zamieścił 
tę sprawę jedynie w komunikatach z tego 
powodu, iż komisja nie jest sądem, więc 
z tej sprawy tembardziej nie należy robić 
wielkiej wrzawy i rozpatrzyć należy je­
dynie list posiadany już przez komisję, a 
nie ten drugi, o którym mówi r. Woje­
wódzki. 

W konkluzji postanowiono sprawę tę 
rozpatrywać na następnem posiedzeniu, 
równocześnie obie skargi p. Wojewódz­
kiego, a jako referentów wybrano pp 
Fajfra (za), oraz p. Rapalskiego (przeciw­
ko). 

Następnie komisja rozpatrywała wnio­
sek p. Zuberta, wzywający magistrat, by 
wystąpił przeciwko obcokrajowcom, za 
bierającym pracę w Łodzi polakom. 

Komisja doszła do wniosku, że jest to 
sprawa polityczna, którą może się zająć 
jedyni sejm i przeszła nad nią do porząd­
ku dziennego. 

Na referentów w tej sprawie wyfora 
no w imieniu większości przedstawiciela 
P. P, S., a w imieniu mniejszości — N. P. 
R. 

W końcu po omówieniu sprawy rucho 
mości pozostałych po obywatelach rosyj­
skich postanowiono sporządzić spis tych 
przedmiotów i przesłać do Głównego U-
rzędu Likwidacyjnego. (b) 

X X 

Kolegjum dla spraw lokatorskich. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie kole­

gjum inspekcji mieszkaniowej w sprawie 
rozpoczęcia działalności, polegającej na 
pośrednictwie w zatargach między loka­
torem a właścicielem domu. 

Zagajając zebranie, wiceprezydent 
Groszkowski wskazał, iż w ostatnim cza­
sie mnożą się zatargi między lokatorami, 
a właścicielami domów na tle świadczeń 
za różne naprawy dachów, studni i t. d., 
wskutek czego urząd rozjemczy jest za­
rzucony skargami. 

Zadaniem kolegjum inspekcji mieszka­
niowej, powołanego do życia ustawą sej­
mową będzie likwidowanie tych zatar­
gów przed wniesieniem skarg do urzędu swą dłziałalność. (b) 

rozjemczego, względnie do sądu. 
Kolegjum to będzie się składało z 18 

przedstawicieli robotników i stowarzy­
szenia „Lokator" oraz 18 właścicieli nie­
ruchomości z przewodniczącym, jako su 
per arbitrem. 

Następnie przystąpiono do wyborów 
na przewodniczącego kolegjum wybrany 
został dr. Mierzyński, a na wice-przewod 
niczących — p. Latkowski, oraz przed 
stawiciel właścicieli nieruchomości p. Neu 
gebauer. 

Po wybraniu zarządu uchwalono od 
być następne posiedzenie w środę, dnia 
19 b. m., poczem kolegjum rozpocznie 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś wieczorem premjera świetne) 

sztuki Z. Chiarelli'ego, „Chimery", obfi 
tującej w momenty o silnem napięciu dra 
matycznem oraz w sceny lekkie, iskrzą 
ce się niepospolitym dowcipem. Reżyse 
ruje p, Nowakowski. Obsadę stanowią 
pp. Borska, Dunajewska, Dunin - Osmól 
ska, Jakubińska, Jerzmanowska, Świę-
cimska oraz pp. Białoszczyński, Kliszew 
ski, Magnuszewski, Nowakowski, Przy* 
tański, Tatarkiewicz i Wroński. 

W I E L K I R A U T W F ILHARMONJI . 
Jak było do przewidzenia, wielki raut 

na harcerstwo (15 bm. w Filharmonji) 
wzbudził nadzwyczajne zainteresowania 
w społeczeństwie naszem, dowodem te­
go w pierwszym rzędzie jest okolioz-

ność, że 130 pań i panów podjęło się o* 
bowiązkiem gospodyń i gospodarzy. 

Nic więc dziwnego, że raut stał się 
przedmiotem rozmów całego eleganckie­
go świata Łodzi, który wyznaczył sobie 
tam miłe rendez-vous. 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, i * 
osoby, które dotąd z jakichkolwiek wzgle. 
dów nie otrzymały zaproszeń, proszone 
są o zwrócenie się po nie do pp. dyr< 
Czerlunczakiewiczowej (Bank polski, g« 
11 — 1), dyr. Łukomskiej, Przejazd 46 
godz, 3 — 4) i dyr. Wodzinowskiej, Po* 
morska 21. v 

KONCERT JANA K U B E Ł K A . 
Najgłośniejszy skrzypek świata Ja» 

Kubelik, wystąpi tylko raz jeden w Ło­
dzi na 6-tym koncercie z cyklu „Mistrzo 
wskich koncertów" w czwartek dn, 20 
bm, o godzi. 8,30 wiecz, w sali Filhar­
monji. Rozpisywać się o tym genjalnym 
królu skrzypków, jest zaiste zbyteczneffl 
albowiem niema artysty, który cieszyłby 
się na całym świecie tak wielką sławą 
jak Kubelik. Zdaje się że niema takie <fo 
zakątku w Europie, Ameryce, Azji, Afry 
ce i Australji gdzieby ten wielki artysta 
nie koncertował. Kubelik urodzony w r. 
1880 w Czechach a życie jego od najmłod 
szych lat jest zaprawdę jednym pasmem 
triumfów i owaq'i jakich wszędzie doztinj? 
gdzie' tylko występuje. 

Kary za niedopełnienie obowiązku 
szkolnego. W tygodniu od 3-go do 8-go 
listopada rb. za nieposyłanie dzieci do 
szkoły z wyrobów komisji powszechne­
go nauczania odbyło kary aresztu jedno 
dniowego — 18 osób, dwudniowego — 
5 osób. 

„Dziennik zarządu m. Łodzi", Wy­
szedł z druku nr. 46 „Dziennika zarządu 
<m. Łodzi", który zawiera: artykuł R. 

Śląskiego — „Kongres miast w Amster­
damie; protokół uroczystego posiedzenia 
rady miejskiej; sprawozdanie z działal­
ności wydziału zdrowotności publicznej; 
sprawozdanie z półkolonji letnich; ob­
wieszczenia i okólniki władz miejskich; 
kronikę miejską; przegląd samorządowy 
(z życia miast polskich). 

Adres T e d a k c j i i administracji: Po­
morska 18, I piętro, telefon 2-93. 

Rozszerzenie działalności wydziału 
handlowego. Wydział handlowy postano 
wił otworzyć jeszcze 2 miejsca sprzedaży 
węgla na Chojnach i na Bałutach, oraz 2 
sklepy miejskie. 

Na Chojnach magistrat pertraktować 
będzie z właścicielem placu przy ul. Po­
morskiej, a na Bałutach — narazie placu 
znaleźć nie można. 

Co do sklepów, to jeden otworzony 
zostanie przy ulicy Narutowicza 48, drugi 
— przy ulicy Kopernika w lokalu po za 
mianie mieszkania prezydenta Cynars 
kiego. (b.) 

A R E S Z T O W A N I E SEKRETARZA KL 
ZW. SKÓRZANEGO. 

Władze polityczne zaaresztowały se 
kretarza klasowego związku skórzanego 
niejakiego Fuksa. 

W związku z tera sekretarz okręgo­
wej komisji związków zawodowych 
Latkowski zwrócił się do naczelnika u 
rzędu poliq'i politycznej inspektora Nie 
dzielskiego z prośbą o wyjaśnienie w tej 
sprawie. 

W odpowiedzi inspektor Niedzielski 
oświadczył, że przy aresztowanym Fuk 
sie znaleziono zaświadczenie podpisane 
przez posła komunistycznego Królikow­
skiego, stwierdzające, że Fuks jest zda 
klarowanym komunistą, a pozatem wła 
dze stwierdziły jego antypaństwową dzia 
łalność. 

Sędzia śledczy, który sprawę Fuksa 
rozpatrywał, zastosował względem Fuksa 
jako środek zapobiegawczy areszt, (b) 

W Y R O D N Y S Y N 
Wczoraj w mieszkaniu przy ul. Po 

morskiej nr. 125 Zenon Wojciechowsk 
zabił ojca swego, za co został poc ią ­

gnięty do odpowiedzialności. 

PO P I J A N E M U . 
Spisano protokuł na Władysława 

Wieruszewskiego za jazdę wozem w sta 
nie pijanym po szynach i najechanie na 
tramwaj i obrysowanie takowego. 

Z CYRKU. 
Obecny program w cyrku jest 4-tyfl* 

z rzędu, w obecnym sezonie; każdy pro­
gram zaś idzie po stałej linji rozwoju} 
każdy program jest lepszy i bardziej u-
Tozmaicony. Co zaś na specjalny plus 
dyrekcji zapisać należy — to sprowadza­
nie numerów najzupełniej na „rynku" 
cyrkowym nowych, w Łodzi jeszcze nie­
widzianych nigdy (ludzie piłki, akrobaci 
meksykańscy, napowietrzne gwiazdy, 
gimnastyczna Venus — w obecnym pro­
gramie, w dawniejszych Mewu, fruwają­
cy ludzie, człowiek — akwarjum itp. 

W najbliższych tygodniach dyrekcja 
przygolowywuje dla bywalców prawdzi­
we niespodzianki. 

Program nr. 4-ty jest na afiszu tylko 
do soboty. 

Wieczór dyskusyjny P.O.W. W czwaf 
tek, dnia 13 listopada o godzinie 8-ej 
wieczorem odbędzie się w lokalu przy 
ul. Andrzeja 12, (3 p. poprz. of.) zebra' 
nie dyskusyjne Polskiej organizacji wol­
ności z referatem na temat: „Obecna 
sytuacja polityczna". 

Wstęp wolny dla wszystkich. ^Ęb 

PODZIĘKOWANIE. 
Niniejszym składam Panu 

D-rowi K U M A N T O W I z głębi 
serca płynące podziękowanie 
za ojcowską opiekę podczas 
mojej długotrwałej choroby — 

CZYTAJCIE 



Przemysłowcy zaniedbują spra­
wozdania statystyki uruchomienia 
Zaniedbania te karane będą wysokieml grzywnami. 

• R E P U B L I K A ' 
Strona 8. 

w* swoim czasie ministerstwo przę­
s ł u i handlu zaprowadziło statystykę 
"»chu w . przemyśle ze szczególnera u-
* lględnienie Łodzi. 

Jednak przemysłowcy tutejsi zanłed-
Me. sprawę nadsyłania sprawozdań do 
* 0iewódzklego wydziału przemysłowego 
*obee ecego komisarjat rządu postano-
V H nakładać karę przewidzianą w roz­
rządzen iu rady ministrów na przemy* 
•łowców, którzy w ustanowionym ter­
minie 

nie nadeślą miesięcznych sprawo-
t ( k ń o stanie zatrudnienia, albo zawia­
domienia o przerwie, lub wznowienia 

Pracy. 
Komisarjat rządu nakładać będzie 

Gejsze kary za mniejsze opóźnienie, a 
** oleprzyałanłe wykazu, lub za stałe 

zaniedbywania wymiar kary dojdzie do 
500 złotych. 

Komisarjat rządu domaga się od wszy 
stkich pracodawców, a mianowicie — 

od właścicieli cukrowni, browarów, go 
rzclni, garbarni, fabryk zapałek 1 labo 
ratorjów chemicznych, odpowiednich wy 
kazów bez względu na ilość pracowni 
ków, a od pozostałych zakładów prze­
mysłowych, o ile posiadają silniki pędne 
lub w razie ich barku, o ile zatrudniają 
oonajmniej 20 osób. 

Ponieważ nie otrzymanie formularzy 
nie zwalnia od obowiązku nadesłania wy 
kazów, pracodawcy winni sami je spo­
rządzić, lub zwrócić się w sprawie tej do 
komisarjatu rządu. 

Zanim afońce wstanie, rosa oczy wyje. 

Kiedy pracownicy intelektualni zostaną 
Ubezpieczeni na wypadek bezrobocia. 

w" związku z obecną sytuacją praeow 
r ^ w intelektualnych, którzy wyelimino 

4 ai zostali z pod działania ustawy o 
y^jytnusowem zabezpieczeniu na wypa-
*k bezrobocia, zwróciliśmy się w łej 

*Pr*wie do członka komisji sejmowej pra 
2, P°sła Waszkiewicza z prośbą o wy­
śnienie, jak się ta sprawa obecnie przed 

Na wstępie poseł Waszkiewicz za-
?* 4 c*Ył, te jeszcze 18 llpoa sejm we-
* * * l rząd, aby w ciągu 3-ch miesięcy 
Nadłożył mu projekt ustawy o ubez-
p'*czeniu pracowników umysłowych. 

Rsąd, a właściwie ministerstwo pra 
y nie wykonało rezolucji sejmowej i do 
'Wsłejszego dnia odnośny nie wpłynął, 

c 'kolwiek minęło 4 miesiące. 
W sprawie tej poseł Waszkiewicz 

«'o«ił interpelację do prezesa Grabskie 
•° l interpelacja ta miała ten skutek, i e 
.**.d przyspieszył opracowanie projektu 
j , *najduje się on w radzie ministrów, 
, ?-d w najbliższym czasie wpłynie do 

fc ,— W jakim czasie mogłoby nastąpić 
'Chwalenia niesionej ustawy? 
rv Na to pytanie trudno odpowiedzieć. 
1; u *tawę o zabezpieczeniu na wypadek 
5 fobocia dla robotników walczyliśmy 
L'*1, gdyt pierwsze wnioski w tej spra-
**• d U | ą „lę od roku 1919. 
L Jestem jednak optymistą. Idea » -
cieczenia społecznego pod wpły 
^caego kryzysu zyskuia orawo w

 wem 
prawo oby­

watelstwa nawet u niektórych ezynnl-
ków, które dotychczas zajmowały w sto­
sunku do tej sprawy wrogie stanowisko. 
Jeżeli nie wyłonią się jeszcze jakieś tru­
dności, to uchwalenie wspomnianej usta­
wy'mogłoby nastąpić w ciągu kilku mie­
sięcy tok bowiem postępowania regula­
minowego w sejmie i senacie jestdość 
długi, szczególnie, gdy senat wnosi po­
prawki, gdyż wówczas każdy projekt mu 
si odbyć powtórną wędrówkę przez sejm 

—- Cot więe mogą czynić pracowni­
cy pozbawieni obecnie zarobkowi? 

— O przyspieszenie ustawowego za­
łatwienia sprawy należy walczyć z ca­

łą energję. Jednakże nie czekając na 
uchwalenie i wejście w tycie ustawy, na­
leży uczynić wszystko, aby skłonić sejm 
i rząd do wszczęcia akcji doraźnej po 
mocy. 

Precedens jut jest, a mianowicie — 
doraźne zapomogi dla robotników łódz­
kich, jakie rząd wypłacał dzięki stara­
niom posłów w nim ustawa z dnia 18 
lipca weszła w tycie. W sprawie doraż 
nej pomocy zgłosiłem Interpelację wraz 
z posłem Ziemięckim w sejmie dnia 7 
bm. w formie wniosku, który brzmi: 

„Sejm wzywa rząd, aby jaknajszyb-
ciej przystąpił do akcji pomocy doraź­
nej -1,a pracowników umysłowych, najbar 
dzie, dotkniętych klęskę bezrobocia". 

Wniosek ten został przez sejm prze­
kazany komisji budżetowej do rozpatrzę 
nia, b. 

Pracownicy gazowni żądają wy­
płacenia im 13-ej pensji 

a rada nadzorca chce im przyznać tylko 60 proc tej sumy 
W swoim czasie pracownicy gazowni 

miejskiej zwrócili się do rady nadzorczej 
w sprawie wypłacenia im 13-tej pensji. 

Wówczas członek rady, wice-prezy-
dent Wojewódzki oświadczył pracowni­
kom, że wątpi, czy żądania ich zostaną u-
względnione. 

Sprawa ta była onegdaj na posiedze­
niu rady nadzorczej gazowni, na którem 
uchwalono przyznać pracownikom nieca­

łą 13-tą pensję, lecz jedynie 60 procent 
poborów miesięcznych. 

Po zakomunikowaniu o uchwale tej 
pracownikom, oświadczyli oni, że na ta­
kie załatwienie sprawy nie zgodzą się i 
domagają się całej 13-tej pensji. 

W sprBwie tej związek pracowników 
gazowni postanowił zwołać ogólne zebra 
nie, na którem będzie powzięta decyzja 
co do dalszej akcj i (b) 

Nad czem obradowali pracownicy 
gastronomiczni. 

Praca nieletnich i kobiet. — Biuro pośrednictwa pracy 
Wczoraj w lokalu OKZZ. odbyło się 

ogólne zebranie związku pracowników 
gastronomicznych, poświęcone żywot­
nym sprawom pracowników. 

Jako referent wystąpił prezes związ­
ku p. Bawarski, który wskazał, te naj­
poważniejszą obecnie sprawą jest zatru­
dnianie w przemyśle gastronomicznym 

kobiet i małoletnich, czemu należy się 
sprzeciwić, chociażby ze względów mo­
ralnych, gayż praca kobiet w przemyśle 
tym często pociąga za sobą złe dla tych 
pracownic skutki. Ponieważ kwestję pra 
cy tej reguluje ustawa, energiczna akcja 
jest nieodzowna. 

Drugą sprawą jest zabezpieczenie pra 
cowników gastronomicznych na wypadek 
bezrobocia. Aczkolwiek ustawa ta obo­
wiązuje również właścicieli restauracji i 
cukierni, którzy winni wnosić odpowie­
dnie stawki, nie czynią oni tego, aczkol­
wiek upłynęły jut 4 miesiące i bezrobot­
ni pracownicy gastronomiczni pozostają 

bez opieki. 
Zdaniem leferenta, nal»ży zmusić wła 

ścicieli restauracji i cukierni by zgłaszali 
swych pracowników do zarządu fundu­
szu bezrobocia. 

Wreszcie p. Bawarski zakomunikował 
te przy związku zostało utworzono z* 
zgodę ministerstwa pracy biuro pośre­
dnictwa pracy, które będzie bez ściąga­
nia z tego źródła zysków pośredniczyć 
między pracodawcami, a pracownikami. 

Na zasadzie statutu zatwierdzonego 
przez ministerstwo pracy, restauracje i 
cukiernie zmuszone będą zaopatrywać 
się w pracowników zarówno kelnerów, 
jak i w służbą za pośrednictwa biura. 

Po dłuższej dyskusji nad referatem 
postanowiono zwrócić się do ministra 

pracy z protestem przeciwko zatrudnię* 
niu w przemyśle gastronomicznym ko­
biet i małoletnich, oraz wystąpić do wła­
ścicieli zakładów gastronomicznych z żą 
daniem ubezpieczenia pracowników. 

Wsiejsze wypłaty zapomóg bezrobotnym. 
%M 

«*i a2is*rat m. Łodzi podaje do publicz 
jjA wiadomości, te w środę, dn. 12 bm., 
Wzt e uskuteczniona wyplata 4 l 5 rat 

c j^alnego zasiłku za czas od 27.10 do 
°m, włącznie, — posiadającym karty 

^" ł racy jne za Nr. od 3001 do 3750. 
myśl art. 13 ustawy z dn. 18 lipca 

t J*** r - o zabezpieczeniu na wypadek bez 
v

b ° c i a (Dt. U*t. Nr. 67 poz. 650) — pra 
U) ił • Pobierania zasiłku zaczyna się po 
!j "^iach, licząc od dnia zarejestrowania 
^ bezrobotnego w państwowym urzę-

Pośrednictwa pracy. 
Wypłaty odbywać się będą w godzł-

OaL 0 c * 9 * pół rano do 4 po południu w 
^ n «Pujących biurach: 
. 1 biuro wypłat, ul. Ogrodowa 28, no­
to Wybudowana szkoła tow. akc. i. K. 

°*aański — za czas od 27.10 do 9.11 rb. 
A 2 biuro, ul. Ogrodowa 28, nowo wybu 
^ a n a "koła tow. akc. I. K. Poznański 

czas od 27.10 do 9.11 rb. do końca 
do g Jjwg, Helenów za czaa od 27.10 

^ J biuro, Rokicińska, park „Żródliska* 
3 7 r 7 ,«as od 27.10 do 9.11 rb., od Nr. 

1 5 1 d 0 4500 
43**.biuro,—od 27.10 do 9.11 rb., od 
^ do 5250 

6 Ki — 
f* J*^0' «1. Pańska 106. fabr. K. Eleer 
kac* e z 4 « od 27.10 do 9.11 rb. do 

* biuro, u l Piramowicza 5, prawa ofl 

cyna, I I p„ — za czas od 27.10 do 9.11 rb 
do końca 

8 biuro, ul. Kilińskiego 222, fabr. Os­
sera — ci, którzy się nie zgłosili poprzed 
niego dnia, tj. we wtorek, dn. U bm. 

9 biuro, ul. Wólczańska 253, parter — 
za czas od 27.10 do 9.11 rb., od Nr. 3750 
do 4500 

9a biuro, —za cza* od 27.10 do 9.11 
rb., od Nr. 4501 do 5250. 

W celu umotliwienia magistratowi 
sprawnej wypłaty zasiłków, wzywa się 
osoby zainteresowane, aby zgłaszały się 
po ich odbiór z takiem wyliczeniem, zę­
by bezrobotni, posiadający pierwsze ko 
lejne numery, przybywali o godzinie 9 i 
pół rano, środkowe numery koło 12 w po 
ludnie, końcowe zaś fnuinery koło 2 po 
południu. 

Wypłaty odbywają się podług kolej­
nych numerów kart rejestracyjnych, po­
siadanych przez bezrobotnych, którym w 
danym dniu wyznaczono wypłatę zasiku 
a nie podług kolejności przybycia! przy 
bywanie przeto zawczesnle niepotrzeb­
nie powoduje tworzenie się ogonków, 
przybywanie zaś po terminie uniemożli 
wia sprawność wypłaty. 

Kto w dniu, wyznaczonym do odbioru 
nie zgłosi się po odbiór zasiłku, temu za 
siłek wypłacony nie będzie. 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 
w tem biurze, którego liczba znajduje się 
na jago karcie rejestracyjnej, po okaza­
niu dowodu, stwierdzającego tożsamość 
osoby (dowód osobisty, paszport, leglty 
raacja związkowa itp.), książeczki obra­
chunkowej oraz karty rejestracyjnej. 

Magistrat przystępuje do wypłaty 50 tys. zł. 
na pomoc bezrobotnym pracownikom intelektualnym. 

W dniu wczorajszym delegacja mię 
dzyzwlązkowej komisji pracowniczej od­
była konferencję z p. wiceprezydentem 
Groszkowskim, w wyniku której ustalo­
no, i t pierwsza rata w kwocie 20 tys. zł. 
na poczet wyasygnowanej przez radę 
miejską sumy w wysokości 50 tys. zł. na 
doraźną pomoc dla bezrobotnych praeow 
ników umysłowych, zostanie wypłacona 
dziś. 

Następna zaś rata w sumie 10 tys. zł. 
wypłaconą zostanie przez magistrat mię­

dzyzwiązkowej komisji pracowniczej wa 
wtorek, dnia 18 b. m. 

Na konferencji lej wiceprezydent przy 
rzekł delegacji, te uczyni wszystko, co 
będzie w jego mocy, aby całkowita suma 
została wypłaconą jeszcze w bież. roies. 

Na konferencji tej uzgodniono również 
tekst zobowiązań dłużnych pracowników 
umysłowych, którzy korzystają z poży­
czek za poręczeniem odnośnych zrzeszeń 
pracowniczych fb). 

Rezolucje wiecu poselskiego P. P. S. 
Za rozwiązaniem Sejmu. —- Walka o ośmiogodzinny dzień 

pracy. — Zwalczanie drożyzny i bezrobocia. 
Na Bałutach odbył się wielki wiec zor 

ganizowany przez PPS., na którym jako 
ogólny referent wystąpił poseł Ziemięcki 

Mówca wskazał na opłakane położe-
nio robotników, którzy w lwiej części ska 
zani są na łaskę zapomóg, a i te, w myśl 
przewidzianego przez ustawę terminu, 
kończą się niebawem. 

Zło, które obecnie nas gnębi ma swe 
podłoże w samym rządzie, który wyłonło 
ny przez obecny sejm nie jest w stanie 
sprostać zadaniu, gdyt nie ma za sobą 
stałej większości. 

Zarówno kryzys, jak i drożyzna — to 
skirhki wahającej się polityki rządowej, 
której Unja załamuje się pod kątem ciąg 
łych ustępstw dla różnych stronnictw. 

Kres takiej polityce i takiemu rządo­
wi może połotyć jedynie rozwiązanie sej 
mu i rozpisanie nowych wyborów, oczy­
wiście przy uszanowaniu praw wybor­
czych wszystkich warstw społeczeństwa. 

Następnie p. Pluskowski z Pabianic o 
mawiał stosunki w Pabjanlcach, gdzie idą 
one na wspak logice, dzięki taktyce N. 
P. R., zarówno w radzie miejsikjiej, jak ) 
na terenie związkowym. 

P. Danielewicz omawiał sprawy sa» 
morządowe łydzkie, gdzie wrększość w 
bloku z nacjonalistami żydowskimi, tak 
samo w Konstantynowie dokazuje cudów 
niedołęstwa. 

Po przemówieniach kilku jeszcze mów 
ców, przyjęto rezolucję, domagającą się 
rozwiązania sejmu, utrzymania 8 godz. 
dnia pracy i walki z drożyzną, (b) 

POMOC DLA P R A C O W N I K Ó W UMYft 
Ł O W Y C H . 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje 
Posłowie Ziemięcki (PPS) i Waszkie 

wzei (NPR) złożyli wczoraj wniosek na­
gły w sprawie doraźnej pomocy rządowej 
dla bezrobotnych oracowników umysło­
wych. 

STREJK W FABRYCE NATKINA 
l KONA. 

Tkacze ręczni w fabryce Natkina i Ko­
na (Wierzbowa 46) przystąpili onegdaj do 
strejku, ponieważ otrzymywali za jedną 
chustkę 1.70 zł., poczas gdy w innych fa­
brykach płacono za tę robotę 2.26 zł. 

Wobec tego udał się do fabryki z kla­
sowego związku p. Danielewicz, który 
odbył dłuższą konferencji z właścicielem 
firmy i ten zgodoił się na podwyższenie 
stawki do 2.02 zł. 

Jednak robotnicy się na to nie zgo­
dzili, domagająe się wyrównania stawki 
i sprawę przekazano inspektorowi pracy. 



M r . o 

Podatek tramwajowy pobierany jest nieprawnie. 
Zasadniczy wyrok sądu pokoju. 

W numerze 240 „Erpressu" z dnia 18 
października zamieszczona została decy­
zja ministerstwa spraw wewnętrznych o 
zakazie pobierania przez miasto podatku 
tramwajowego. 

Decyzja ta ministerstwa datowana z 
dnia 26 września 1924 r. za Nr. 4752 
brzmiała jak następuje: 

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z ministerstwem skarbu 
odmawia zatwierdzenia statutu o podat­
k u od b i le tów jazdy t ramwajami miejskie 
rru i łódzkiemi ko le jkami dojazdowemi, u-
chwaloncgo przez radę miejską m. Łodzi 
w dniu 19 czerwca 1924 r., a to z nastę­
pujących powodów: 

1) Ustawa o tymczasowem uregulowa 
finansów i dochodów komunalnych z 

dnia 11 sierpnia 1923 r. (Dz. U. Nr. 94, 
poz. 747) nie daje podstawy prawnej do 
poboru tego rodzaju podatku. 

2) Pobór podatku spowodowałby pod­
niesienie ceny b i le tów za przejazd t ram­
wajami miejskiemi, co utrudniałoby zwła 
azcza uboższej ludności korzystanie z naj 
t a ń s z e j , t ródła komunikacyfnego. 

3) Podatek t ramwajowy sprzeciwia się 
pol i tyce gospodarczej rządu, zmierzającej 
do obniżenia kosztów utrzymania. 

Magistrat nic poddał się decyzji min i ­
sterstwa spraw wewnętrznych i w dal­
szym ciągu żądał od K. E. Ł . ściągania 
tego podatku. 

Wobec tego p. F.Wojdysławski, k tó ry 
kup i ł w dyrekcj i K. E. Ł . bi let miesięczny 
za k tó ry zapłacił 54 zł. na rzecz K. E. Ł . 
oraz 6 zł. jako 10-procentowy podatek na 
rzecz miasta, wystąpi ł do sądu przeciwko 
K ,E. Ł. o zwrot sumy 6 złotych jako nie­
prawnie pobranych. 

Sprawa ta znalazła się wczoraj na wo 
kandzie sądu pokoju 7-go okręgu pod 
przewodnictwem sędziego Rowińskiego. 

Powództwo popierał adwokat Dzięgie 
lewski , ze strony zaś pozwanego towa­
rzystwa K. E. Ł . — adw. Mięfk iewicz. 

A d w o k a t Dzięgielewski stwierdza, iż 
na podstawie opublikowanej w dzienniku 
„Express" decyzji ministerstwa spraw we 
wnętnmych podatek od b i le tów miesięcz 
nych w kwocie 6 zł od powoda został bez 
prawnie pobrany i wobec tego popiera 
powództwo o zwro t te j sumy. 

Jako dowód rzeczowy rzecznik powo 
da składa numer „Expressu" z dnia 18-go 
października 1924 roku . 

W O J E W Ó D Z T W O STWIERDZIŁO. IŻ 
P O D A T E K T R A M W A J O W Y POBIERA 

NY JEST BEZPRAWNIE . 
Rzecznik pozwanego towarzystwa po 

twierdza fakt, iż ministerstwo spraw we­
wnętrznych zakazało poboru tego podat­
ku , jako przeciwnego ustawie o tymczaso 
wem uregulowaniu finansów i dochodów 
komunalnych. 

W sprawie tej zwróci ła się dyrekcja 
K. E, Ł . do województwa, k tóre zakomu­
nikowało zarządowi, że pobór tego podat 
k u jest bezprawny. 

Na wniosek rzecznika powództwa od­
pis pisma województwa do K. E. Ł . zosta­
je załączony, do sprawy. 

Następnie w dyskusji, k tóra się wyw ią 
zała pomiędzy rzecznikami powództwa i 
pozwanego, adw. Dzięgielewski w dłuż-
szem przemówieniu wskazał, iż rozstrzyg 
nięcie sprawy bezprawnego pobierania 
podatku tramwajowego jest kwestją za­
sadniczą, tem ważniejszą, że ministerstwo 

słusznie dąży do obniżenia ceny tego naj' 
tańszego środka lokomocji , podczas gdy 
pobieranie tego podatku przez K. E, I" 
paraliżuje tę akcję. 

W replice adw. Miętk iewicz przychy* 
la się do zdania przeciwnika co 

do waż­
ności zasadniczego rozstrzygnięcia W 
kwesti i , stwierdza jednak iż towarzystw" 
K. E. Ł . jest zmuszane przez magistrat do 
poboru tego podatku, a sumy uzyskiwane 
ze ściąganego podatku są przekazywać 
kasie miejskiej, w o b e : czego powództwo 
winno być skierowane nie przeciwko & 
E. Ł , Jrcz przeciwko matiis'.*aMwi« 
W odpowiedzi adw. Dzięgielewski w ^ f 
żuje ,iż powód wpłaci ł sumę podatku ru c 

do kasy miejskiej, lecz zarządowi K. E. i* 
wobec czego jedynie przeciwko tej ostat­
nie może skierować skargę o zwrot nie­
słusznie pobranego podatku. 

W Y R O K . 
Sąd po naradzie zasądził na rzecz P°* 

woda 6 złotych od K. E. Ł. , s tw ie rdza j 
tem samem, iż podatek tramwajowy V0" 
bierany jest nieprawnie. 

— wap —* 

Prawo i życie 

W tem największy jest ambaras 
aby dwie żony nie chciały naraz. 

K a r o l Ryb ick i 15 września 1914 r. 
W kościele Bożego Ciała w Krakowie 
zawarł ślub z Honoratą — Marją Siatka. 

W rokn 1919 Karo l Ryb ick i opuścił 
idał się do Warszawy i od chwi l i wy­

jazdu nic nie łoży ł na utrzymanie swej 
żony i dziecka. 

W dniu I marca 1924 rokn w ko ­
ściele św. A n n y w Łodz i Ryb ick i zawarł 
powtórnie związek małżeński z Teofi lą 
Kuraczewską, wiedząc o tem, że pier­
wsza jego żona żyje. 

Przy zawieraniu drugiego małżeństwa 
Ryb ick i przedstawił w ładzy duchownej 
metrykę urodzenia i książkę wojskową, 
e k tó re j wyn ika , że jest on kawalerem. 

Sprawę powyższą Rybickiego o b i -
gamję, rozważał w dn iu wczorajszym 
sędzia Zaborowski, w t rybie postępowa­
nia uproszczonego. 

Oskarżony lat 35 pochodzi z Małopo l 
ma, meldowany w Ł o d z i 

Z zawodu ślusarz, przyznaje się do 
dwuźeóstwa, służył w w ojsku, k i l ka ­
krotn ie karany i przeto nie pamięta do­
kładnie dat. 

Przewodniczący zadaje cały szereg 
pytań oskarżonemu: czy podawał się za 
kawalera, czy mówi ł pierwszej swej żo­
nie, że wstąpi do szkoły wywiadowców, 
,czy rozumie, że dużeństwo jest karanie 
1 ' t p . 

Oskarżony zarzuca, że z pierwszą żo 
nę ży ł niedługo; nie mógł dawać na u-
Irzymanie, a lbowiem pensja nie wystar­
czała mu. Druga zaś żona ut rzymywała 
go. Następnie sędzia przystąpi ł do ba­
dania obydwóch żon podsądnego. 

Pierwsza Honorata ale chciała ko ­
rzystać z przysługującego jej prawa i zgo 
dziła się na dawanie zeznań. 

Zarzuca ona iż wyszła zamąż za pod­
sądnego w 1914 roku i miała z nim 3 
dzieci, z k tó rych 2 zmarło. Pewnego dnia 
wyjechał on do Warszawy nie mówiąc 
o tem żonie; nie chętnie pracował, rodz i ­
ce mu pomagal i W 1919 r. po wyjeź­
dzie do Warszawy przez rok nie pisał. 

Później napisał do niej l ist, prosząc, 
by przysłała mu 5000 mk., gdyż musi 
się on wykup ić od kobiety, k tóra go ko ­
cha. 

Pieniądze nie wysłała. 
Przyjeżdżał do niej co pół roku, ostat 

nio by ł u niej 26 lutego rb . Nie dawał 
jej na utrzymanie. 

Drugiej żony męża nie znała. 
Druga żona Teof i la zeznaje, iż zna 

podsądnego od 1921 roku by ł jej narze­
czonym do 1 marca rb . 

Przewodniczący: a czemuż tak d łu ­
go nie pobraliście się? 

Bo nie mieliśmy funduszów. 
Zapoznała się z n im w Łodzi , nie 

mówi ł bynajmniej, że jest żonatym. 
Przewodniczący: a czem się zajmo­

wał oskarżony? 
— Niczem, ja go utrzymuję. 
Następnie sędzia odczytuje pismo k u -

r j i decydjalnej, k tóra uznała pierwsze 
małżeństwo za ważne. 

W ostatnim słowie oskarżony prosi 
o łagodny wyrok i zawieszenie wykona­
nia kary. 

Sędzia skazał Rybickiego na rok i 3 
miesiące więzienia zamieniającego dom 
poprawy. 

O nielegalne uprawianie operacji bankowych 
W swoim czasie izba skarbowa z po­

lecenia ministerstwa skarbu przeprowa­
dziła kontrolę przedsiębiorstw, znajdują­
cych się w lokalu dawnego domu banko­
wego A . Goldfeder, ponieważ istniało po­
dejrzenie, iż dwie firmy, a mianowicie 
dom handlowy S. Jarociński oraz Was-
sercug i Semder, posiadające siedziby 
w dawnym lokalu banku, uprawiają nie­
dozwolone tranzakcje walutowe i ban­
kowe. 

Rewizje w lokalach tych f i rm, oraz 
w prywatnych mieszkaniach S. Jarociń­
skiego, Wassercuga i Sendera ujawni ły 
pewne ilości walut obcych, a zasekwe-
strowa korespondencja i ńsiążki handlo­
we wskazywały, iż f i rmy te uprawiały 
tranzakcje bankowe. 

Sprawa ta w swoim czasie znalazła 
się na wokandzie sądu okręgowego, k tó ­
r y wobec cofnięcia ustaw walutowych 
umorzył część k t u oskarżenia co do nie­
legalnego handlu walutami, a sprawę pro 
wadzenia tranzakej i bankowych bez ze­
zwolenia skierował do sądu pokoju. 

W. dniu wczorajszym epilog tej spra­
wy znalazł się na wokandzie sądu poko­
ju 7-go okręgu, k tó ry rozpatrywał ją pod 
przewodnictwem sędziego Rowińskiego. 

Oskarżonego Jarocińskiego broni ł 
adw. Opaliński, osk. Wassercuga i Sen­
dera adw. Busz. 

Oskarżony Jarociński przesłuchiwa­
ny, celem dania wyjaśnień co do kore­

spondencji i pewnych pozycj i w 
kach handlowych nie przyznał się do w* 
ny, twierdząc, iż prowadzi ł jedynie 
zakcje, mające na celu uregulowanie & 
kó ł oddziału łódzkiego domu b a n k o w i 
A . Goldfeder. ^ 

Świadkowie, b. delegat dewizowy 
Łodzi, Stanisław Najder, oraz kontroler/', 
urzędu stemplowego A l . T o m a s z e W S * 1 ^ 
Spokalski stwierdzi l i , iż zakwestjonoWj^ 
na korespondencja w lokalu b. banku *r. 
Goldfedera nasuwały podejrzenia, iż b a I 1

t > 

kontynuuje operacje bankowe, aczk£ 
wiek łódzki oddział tego banku był 
widowany. 

Św. Grabowski , st. przodownik [ 
pozytury urzędu śledczego w Łodzi &j\ 
znał, iż przeprowadzał rewizję w lo'k a j 
b. banku Goldfedera i zakwestjonoW 
wówczas książk i handlowe oraz ko**' 
spondencję, t 

Osk. Jarociński przesłuchiwany P j? 6 , 
świadka nie przyznał się do prowad* e ' 
nia operacji bankowych, stwierdzi naj°* 
miast, że kapi ta ły własne używać na d r 
skonto weksl i . 

Św. Mika , aspirant mrż. śled. oraz s*' 
Szeffel, przód. urz. śled. do sprawy °! 
nowego nie wnieśli, zobrazowali jedyn1 

rezultaty rewiz j i u Jarocińskiego i Wa* 1 

sercuga. , j 
Św. Dy l jon, Judelewicz, Poznańsk* 

Lange do sprawy nic nowego nie wnief 
Sąd po naradzie uniewinni ł o s k a f Z ° ' 

nych. at 
i II i i H • ••mm nur" ' 

Gabinet dentystyczny 

E. FUCHS 
Nawrot Ns 4. 

od g. 10—2 i od 4—7 

przyjmuje osobiście. 

Do wynajęcia 

suteryna 
frontowa 

szer. 12 lok. dług. 20 lok. z elektrycznyJ 
oświetleniem, i z kamienną posadzką, y ' |, 
domość: Jerozolimski, Piramowicza (4g 

gińska) 11. 9 l / 

W y s t a w a i S p r z e d a ż 
D y w a n ó w W s c h o d n i c h 
\ę n i e , m. in. d n indyjski dywan myśliwski ( 2 0 1 1 

ft. Nadszedł rzadki egzemplarz jedwabnego dywanu perskiego. Otwarta codziennie nie wyłączając świąt od TO r. — 8 w bez przerwy 
O b e I « « „ e m I . o b o w I , * u j e d o k u p n a ! O b e j r w n . e n i e o b o w i ą z u j e d o k u p n a ! 

GRAND HOTEL Ab 106. Tylko kilka dni! 
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Łodzianie wciąż emigrują 
zwłaszcza do miejscowości kuracyjnej. 

Z danych, zawartych w „Roczniku 
rtatystycznym m. Łodzi za rok 1923", 
czerpiemy następujące dane o wędrów­
kach zagranicznych łodzian. 

W roku ubiegłym komisarjat rządu 
n a *n. Łódź wydał 1,087 paszoortów za­
granicznych emigracyjnych. Wśród emi­
grantów było 591 mężczyzn i 496 kobiet. 
0 kierunkach emigracji daje pojęcie na­
stępujące zestawienie: Europa — 302, 
Ameryka — 740, Azja — 41, Austral ja 

4. Jak widać, najwięcej emigrantów 
0 Q a je się do Ameryk i . Z l iczby 740 emi-
Barntów amerykańskich przypada na St. 
jednoczone 350, Argentynę 310, Kana-
^ 43, Brazylję 37 

Z pośród kra jów europejskich Fran-
y*, otrzymuje najwięcej imigrantów z Ło 

A ^ zeszłym do Francj i wywę-
drowało 182 łodzian, co stanowi 16,6 

Proc. ogólnej l iczy emigrantów z Łodzi . 

, Do Niemiec wyemigrowały 42 osoby 
1°. Anglj i 16, do Rosji sowieckiej 12, na 
w e g r y 12, do Belgji 11. Do Palestyny 
y ciągu ubiegłego roku wywędrowało 
*1 osoba, co stanowi zaledwie 3,8 proc. 
°gólnej l iczby osób, opuszczających Łódź 

stale. 
Zauważyć war to , i e w roku 1922 wy -

^ I g r o w a ł y z Łodzi do Palestyny 83 o-
8 °by. liczba zatem emigrantów, udają-

się do Palestyny, spadła w roku ze 
**łym o połowę. 

Porównując l iczby ogólne z roku 1923 
i 1922, stwiedrzamy, iż emigracja naogół 
wzrosła: w roku 1922 wydano 977 pasz­
portów emigracyjnych, w roku zeszłym 
1,078. Przyrost stanowią emigranci, uda­
jący się do Ameryk i (liczba ich wzrosła 
z 541 w 1922 r. do 740 w 1923 r.); emi­
gracja w innych k ierunkarh (zwłaszrza 
do Niemiec i Palestyny) w roku zeszłym 
osłabła. 

Przechodząc do wyjazdów kuracyj­
nych, widzimy, że w roku ubiegłym wy­
dano ogółem 2,233 paszporty zagarnicz-
ne dla udających się na kurację. W sto­
sunku do roku poprzedniego liczba wy­
danych paszportów kuracyjnych zmalała 
(w 1922 wydano 2,572 paszporty tej ka-
tegorji). 

Wśród 2,233 osób, udających się za­
granicę na kurację by ło mężczyzn 674, 
kobiet 1,559. Przeważają zatem w zna­
cznym stopniu kobiety. Dokąd udają się 
łodzianie na kurację? 

Do Niemiec wydano 1,920 paszpor­
tów, do Czechosłowacji 158, do Austr j i 
59, do Włoch 31, do Francj i 21, do Szwaj 
carji 14. 

Ogromna przewaga paszportów do 
Niemiec pochodzi stąd, że Niemcy by ły 
w r oku ubiegłym, dzięki panującym tam 
stosunkom walutowym, krajem względ­
nie tanim. W roku bieżącym struktura 
się zmieniła, wzrósł np. odsetek •wyjeż­
dżających na kurację do Włoch. 

Pożyczka włoska dla I. K. Poznańskiego. 
Jak dowiaduje się „Republika" do­

tychczasowe informacje pism o pożyczce 
Włoskiej, jaka zostało udzielona firmie 

akc. L K. Poznański, są najzupełniej 
^ścisłe. 

Odbywają się obecnie i są jut na ukoń 
tz*tua pertraktacje z towarzystwem „Si-
* n * t " w Trjeście, które zobowiązało się 
"dzielić kredytów 800 tys. dolarów w go­
towce i 2 miljony dolarów w s"rowcach, 
* mianowicie 14 tys. bel bawełny z kre­
dytem na przeciąg 8 miesięcy. 

Warunk i , na jakich została udzielona 
towyższa pożyczka, są następujące: 
' Proc. w stosunku rocznym, 25 proc. zy­
sków z prze wyżki ponad 12 proc dywi­
dendy, oraz udział dwóch członków w ra­

dzie nadzorczej z ramienia kapitalistów 
włoskich, przyczem jeden z nich należeć 
będzie do zarządu. 

Tow. „Sigmat", mające udzielić tej ol­
brzymiej pożyczki, jest wielkiem konsor­
cjum, z którem pertraktowało w swoim 
czasie bardzo wiele firm łódzkich, nie 
zawsze jednak z pozytywnym wynikiem. 

Jednocześnie dowiadujemy się, iż fa­
bryka tow. akc. I. K. Poznański zostaje 
uruchomiona na 6 dni w tygodniu. 

12 tygrysów przybyło do Łodzi. 
Wczoraj wieczorem przybyło do Ło­

dzi do cyrku Cinisellego trupa tygrysów 
kró lewskich, złożona z 12 wie lk ich sztuk 
indyjskich. 

Jest to najlepsza grupa tygrysów w ca­
łej Europie, składała się ona początkowo 
z 16 sztuk, w ostatnich jednak latach po­

gromca zmuszony by ł podczas przedsta­
wień cyrkowych w Kolonj i i Frankfurcie 
zastrzelić cztery tygrysy, które rzuciły 
się nań, mimo swej tresury. Wraz z ty­
grysami przybył szczególny koń, którego 
pogromca wprowadza do k la t k i i feden 
z tygrysów jeździ na n im. 

CZYTAJCIE 

Nowa próba walki z drożyzną 
drogą propagandy wartości złotego. 

Warsz. koresp. „Repub l ik i " telef.: 
Wczoraj dnia 11 b. m. w sali konfe­

rencyjnej ministerstwa skarbu pod prze­
wodnictwem sekretarza generalnego ko­
mitetu ekonomicznego rady ministrów 
inż. Widomskiego odbył się dalszy ciąg 
narad, podjętych przez pana prezesa rady 
ministrów w sprawie walki z drożyzną. 

Zebranie wczorajsze poświęcone było 
rozważenia projektu utworzenia biura ba­
dania cen, który opracowała wyłoniona 
przez pierwsze zebranie komisja. 

Projekt ten — jak zaznaczył przewod­
niczący zebrania — nie wyczerpuje całe­
go programu walki z drożyzną, ma on na 
cela wszczęcie akcji w kierunku uświa­
domienia o potrzebie sharmonizowania 
cen. 

Projektowane biuro badania cen ma 
być nie nowym urzędem, lecz iormą w 
najdepszem znaczenia arbitrażu społecz­
nego, powołanego przez rząd. Zadaniem 
biura byłoby uświadamianie zarówno spo­
łeczeństwa, jak i poszczególnych instytu­
cji państwowych o potrzebie liczenia się 
ze światową wartością złotego, oraz n-
łatwianie orjcntacji poszczególnych czyn­

ników gospodarczych co do tego, w jakie, 
granicach ustanawiane przez nie ceny 
mieszczą się w granicach analogicznych 
stosunków na zachodzie oraz w granicach 
interesów całości gospodarki Polski. — 
Biuro posługiwać się ma istniejącym apa­
ratem i działać w granicach uprawnień, 
jakie komitet ekonomiczny rady mini­
strów posiada. 

W dyskusji zabierali głos: Rej, E 
kowski, dr. Bączkiewicz, Reinschmidt, L i-
piński, Małecki, Zdanowski, dyr. Klott, 
Grotowski, Benedek i Kozłowski, aprobu­
jąc w ogólnych zarysach projekt biura 
badania cen i wnosząc drobne jedynie po­
prawki, bądź uwagi Podkreślono głównie 
potrzebę współdziałania z organizacjami 
zawódowemi i spółdzielczcmi, oraz roz­
ciągnięcia działalności na całe państwo 
przez tworzenie odpowiednich instancji 
do badania cen w poszczególnych woje­
wództwach i ośrodkach przemysłowych. 

Projekt biura badania cen, po uwzględ 
nłeniu zaproponowanych poprawek i u-
zupełnień, przedłożony zostanie nieba­
wem komitetowi ekonomicznemu rady 
ministrów. 
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Jeszcze raz, 
dzięki pięknej pogodzie w październiku, 
ci, którzy dotychczas nie zrobili zapasu 
masła na zimę, mają okazję to zrobić. 
Jedyna i ostatnia chwila, której nie wy­
korzystać byłoby poprostu g r z e c h e m . 
Z chwilą, gdy nastaną mrozy, cena masła 
wzrośnie. Towarzystwo Mleczarnie (Al . 
Kościuszki 29) przyjmuje zamówienia, zo­
bowiązując się przechować masło do wio­
sny. Zamawiać można ilości od 5 kle 
wzwyż. 

Sprzedaż hur towa masła i serów 
t r a w bez przerwy. 

Dkazała się niedawno na półkach księ 
Barskich nowa książka w języku angiel­
skim o krytyce w l i teraturze i w życiu 
Ł d w h a Miura. 
, .Ty tu ł książki brzmi w języku angiel-

? k lm „Let i ludes" — wyraz ten nie ma w 
|^ 2 yku polskim odpowiedniego ekwiwa-

e n t u , oznacza w każdym razie pewien 
rozmach, nową siłę intelektualną, to, 
Abyśmy nazwali „szerokim widnokrę­
giem" w dziedzinie poznawania zjawisk 
b r a c k i c h . 
. T y i l t } jest świetnie dostosowany do 
"* eści książki. 
, Autor — młody lecz utalentowany 
k . r Ylyk angielski — Edwin Miu r —- starał 
S l e_ zanabirować nową twórczość euro-
p ^ i s ,ką przez pryzmat własnych wrażeń, 
°dbieranych przy czytaniu spółczesnych 
Wiązek. 

K i lka trafnych spostrzeżeń warto przy 
t ( * 2 y ć w całości. 

O sztuce i- l i teraturze p. Edwin Miur 
Wyraża następujący pogląd: 
j - — „Sztuka nie ma nic wspólnego z 

ozofją, z wartościami moralnemi, ani z 
^ocesem myślenia w 
^ a c z emu tego wyrazu. 

najogólniejszem 

Sztuka sprawia nam zadowolenie 
"właśnie dlatego, że odbiega zupełnie od 
r *eczy ścisłych, nie. konkretnych, lecz 
j>Piera się na abstrakcyjności, dając pole 
•taidemu do dowolnych rozmyślań. 

Cel sztuki nie objawia się w dosko­
naleniu rodu ludzkiego, kra ina poezji, 
* ? U z y k i i malarstwa nie ma żadnego ko ­
deksu prawnego, tam króluje bezprawie 
"Parte na nierealnych koncepcjach myśli 

rojeniach i ułudzie. 

Spółczesne pokolenie nawskroś ma-
| e r ja l is tyczn ie nie zdradza żadnych po­
trzeb w k ierunku zainteresowania 
tetuką. k tóra istnieje ty lko jako zbyt 

się 
ecz 

ny dodatek do życia, jako kropla dobre­
go wina, dolana do pełnego kielicha. 

A le człowiek czuje zadowolenie, gdy 
mu podarują coś wielkiego i pięknego, 
chociażby przedmiot ten nie był dlań 
niezbędny. 

Sztuka daje nam właśnie tego rodzaju 
zadowolenie. 

Mr . M iu r stara się dowieść, że praw­
dziwą radość sprawie nam ty lko to, co 
nie przynosi żadnego pożytku, to co 
jest dla nas zbyteczne. 

— „Największe dzieła — pisze k r y ­
tyk angielski — powstały nie z koniecz­
ności, nie w celu stworzenia określonych 
z góry wartości, lecz poprostu niespo­
dziewanie, niewiadomo jak i kiedy. 

Być w ie lk im — nie znaczy wcale, 
zrobić coś, co jest koniecznie, bez czego 
nie można się obejść". 

Jako przyk ład wskazuje autor na 
wie lk ie dzieła l i terackie, które jakkol ­
wiek są może bardzo wartościowe, jako 
wyk ładnik natężonej myśli ludzkiej, ale 
właśnie przez swą wypracowaną-formę, 
wymagającą od czytelnika skupienia 
i uwagi — nie mogą dać pełnego zado­
wolenie. 

Cały poemat nikomu się nie podoba, 
podkreśla się ty lko pewne ustępy, które 
powstały w umyśle poety mimowiednie, 
bez celu zanim ponowania błyskot l iwoś­
cią stylu lub obrazów. 

Na pytanie, co to jest sztuka i dla­
czego sztuka sprawia nam zadowolenie 
duchowe, autor daje następującą odpo­
wiedź: 

—'• „Sztuka jest to życie za scenie. 
W sztuce wszystko jest grą. Gra spra­
wia nam zawsze zadowolenie, gdyż widzi 
my w niej siebie, jako zabawkę". 

W sztuce inaczej zupełnie zapatruje 
my się na czyny ludzkie. 

Najwięksi zbrodniarze w l i teraturze 
— podstępny, zdradl iwy joga z dramatu 
szekspirowskiego „Ote l lo " , przesiąknię­
ty jadem albo robaczywy Karamazow z 

u tworu Dostojewskiego nie przeraża nas 
wcale przy czytaniu książki lub przy 
oglądaniu sztuki na scenie, gdyż sztuka 
jest ty lko grą, a bohaterowie są ty lko za 
bawkami. 

Te zabawki tą źródłem naszego za­
dowolenia. 

K r y t ycy po przeczytaniu wiersza lub 
poematu lirycznego starają się natych­
miast odnaleźć źródło cierpień poety i 
biorą jego duszę pod szkło powiększają­
ce. 

Poematy miłosne nigdy nie są wyra ­
zem cierpień, jakie przeżywa poeta w 
chwi l i tworzenia. 

K to pisze wiersze miłosne — albo 
by ł zakochany, albo będzie zakochani 1— 
nigdy jednak w chwi l i pisania nie ko­
cha. 

Mądra kobieta rozumie, że gdy męż­
czyzna, k tó ry ją kocha, pisze wiersze mi 
łosne — wtedy jest bardzo daleki ed 
cierpień i od niej samej. 

Cała poezja miłości jest poezją nie-
miłości, gdyż właściwy proces kochania 
osłania się milczeniem, jaknajgłębszem 
wnikaniem w swą jaźń. 

Z punktu widzem a fi lozof j i i nauki 
miłość jest nonsensem, gdyż omija wszel 
kie zapory logiczne, ignoruje zdrowy roz 
sadek, nie zna praw, obowiązujących 
każdego zdrowo myślącego człowieka. 

Ponieważ sztuka nie chce mieć z fi­
lozofią nic wspólnego, dlatego tak tros­
k l iwie zaopiekowała się miłością, zaapro 
bowała wszystkie jej nonsensy. 

Sztuka nie kry tyku je miłości, lecz 
bierze ją w formie najistotniejszej — ja 
ko tfrę i luzoryczną. 

Kos powiedział: „Gdyby istniały 
dwa światy — jeden dla mężczyzn, dru­
gi dla kobiet, w obu środowiskach ludz 
k ich nastąpiłby okres prawdziwej, r« 
alnej pracy i obowiązku. W świecie jed 
nak, w k tó rym kobiety są razem z mąż 
czyznami wszystko zamienia się w grę 
i wszyscy są f igurynkami" . 

Kobieta, gdy chce wzbudzić miłość w 
mężczyźnie, musi przedewszystkiem po­
starać się o to, ażeby nie pozwolić mu 
myśleć, ażeby pogrążyć go w przepaść 
zupełnej głupoty, 

Kwastja małżeńska opiera się na na-
stępującem pytaniu: 

— „ I le głupoty muszą posiadać on 
ona, aby móc żyć razem szczęśliwie?" 

Niektórzy twierdzą, że wie lcy ludzi ' 
tworzą swe dzieła wtedy, gdy zaćhodr 
potrzeba stworzenia czegoś wielkiego. 

Wynika łoby z tego, że religja powsta 
ła wówczas, gdy ludzie odczuli potrz' 
uznania nad sobą siły wyższej. 

Znaczyłoby to również, że wielkie 
odkrycia naukowe stały się rezultatem 
dociekań i badań akurat w chwi l i , gdy U: 
dzie poczęli odczuwać brak czegoś, cc 
przedtem nie istniało, 

Mr , M iu r stara się obalić te opinjc i 
jako przyk ład podaje fakty, stwierdzają 
ce, ft każde odkrycie naukowe było dzi» 
łem przypadku. 

K ry t yk posuwa się jednak jeszcze d* 
lej i twierdzi , że w ie l k i twórca, tworząc 
swe dzieło, musi jednocześnie wywołać 
w najszerszych masach potrzebę, która 
dzieło jego uczyniłaby rzeczą niezbęd­
ną. 

Gdy powstawały pierwsze dzieła 
sztuki t r reba by ło w ludziach zbudzić 
pewien kul t dla piękna, przed jej pow­
staniem bowiem ludzie o rńej nic nic 
wiedziel i . 

Książka Edwina Miura w formie 
bardzo skonkretyzowanej podaje szereg 
bardzo ciekawych spostrzeżeń z l i tera­
tury i z życia. 

W naszych czasach, gdy o mądrą 
książkę tak trudno — wanto byłoby 
przełożyć nu język polski dziełko an­
gielskiego k ry t yka . 

B. F, 



.REPUBL IKA* 
Łódź 

(2 listopada 1924 

.REPUBLIKA" 
Łódź 

12 listopada 1924 

Korzyści dla produkcji i konsumpcji. — Proces ten nie 
zagraża istnieniu średniego handlu hurtowego. 

nych sił, działających na rynku włók ien­
niczym. 

Charakter handlu włókienniczego w 
tygodniach ostatnich zmienił się radyka l ­
nie. Przyznać należy, iż mimo wie lu fał­
szywych alarmów l inja rozwojowa ma za­
sadniczo kierunek właściwy. 

Uzdrowienia handlu włókienniczego 
rozpoczęło się już w początkach bieżące­
go roku . Postępowało jednak w tempie 
zbyt powolnem, a to dzięki przesadnemu 
pojęciu „podtrzymywania k l i jenta" , k tó ­
remu hołduje Łódź. Trzeba było a* smut­
nych doświadczeń, na które stracono 
przeszło pół roku , •zanim spostrzeżono, że 

głównym celem jest podtrzymywanie i 
rozbudowanie konsumu, a nie ponoszenia 
ofiar dla podtrzymania skazanych na za­
gładę zupełnie małych drugo i t rzecio­

rzędnych har towników. 

Na tem tle zrozumiały jest rozwój wy ­
bujałego systemu masowych prolongat, 
przed którego stosowaniem od początku 
przestrzegała „Republ ika" . Jako rezultat 
tej po l i tyk i zanotować możemy niezapła­
cenie znacznej większości prolongowa­
nych Wekslk F i rmy silniejsze nie zdołały 
przez to uniknąć strat, natomiast f i rmy 
słabsze, które mogłyby by ły z l ikwidować 
się na wiosnę, w stosunkowo pomyślniej-
szych warunkach, osłabiły się ca łkowi ­
cie, wskutek ciężkich ofiar, jakie ponio­
sły płacąc wysokie procenty l ichwiarzom, 

Zrozumiałem jest, iż w tych warun­
kach radykalnie zmieni ł się obraz rynku. 
Na placu pozostały zasobne f i rmy hur­
towe oraz szereg finansowo bardzo znacz­
nie, arbo też w zupełności wyczerpanych 
hur towników. Ci z czasem będą zmusze­
ni, albo zmienić charakter awych przed­
siębiorstw, albo też je zupełnie z l i kw i ­
dować. 

Wobec t ych zmian oczywiście nie mógł 
pozostać biernym przemysł. Skoro zor­
ientowano się, iż większość dotychczaso­
wych odbiorców nie jest w stanic speł 
mać swego zadania właściwego Ł j . z jed­
nej strony stałego odbioru towarów, z dru 
giej dostarczania na czas należnego po­
krycia, musiano obrać jedyne racjonalne 
wyjście, jak iem jest zawarcie stałych u-
mów z k i lkoma największemi hurtownia­
mi w mieście. Zanftm zdecydowano się 
na ten k r o k próbowano w k rąg ten wcią­
gnąć większą ilość hur towników; usiło­
wania te musiały jednak spełznąć na n i -
czem wobec b raku gotówki u tych f i rm, 
io k tó rych zwrócono się z propozycjami. 

' Nie trzeba również tłómaczyć, iż za­
k łady przemysłowe nie są obecnie w sta 
nie finansować handlu, jak to miało miej 
sce przed wojną, lecz na odwrót są zmu­
szone szukać środków obrotowych u 
swych odbiorców. Jest t o oczywiście c-
gromną bolączką, lecz może znowu nie 
tak bardzo w skutkach zgubną. Zaprze­
czyć przecież nie można, i * wyel imino­
wanie, pozbawionego środków obroto­
wych pośrednika, w znacznej mierze przy 
czyni się do przejrzystości rynku, tak ko ­
niecznej do jego właściwej oceny. Zara­
zem nie należy zapominać, iż stosowanie 
systemu prolongacyjnego spowoduje za­
n ik , ajbo też trudność u f i rm, k tóreby by­
ł y przetrzymały ten okres przejściowy. 
Prolongaty bowiem w zupełności zatarły 
prawdziwe oblicze r ynku i nakazały w ie l ­
ką ostrożność w przyjmowaniu pokrycia 
wekslowego. Oczywiście odbiło się to 
•irzedewszystkiem na kategorji f i rm, o 
k tó rych wspomnieliśmy. 

Gdy rozwój wypadków oceniać bę­
dziemy na tle powyżej przedstawionym, 
musimy uważać zjawisko koncentracj i 
handlu, jako naturalną vypadkową obcc-

W tem miejscu należy zaznaczyć, iż 
wszelkie alararjj, podnoszone na skutek 
rzekomego zagrożenia interesów kupie­
ctwa są pozbawione logicznych podstaw. 
Wszak ruch koncentracyjny ma swoje 
granice bez względu na to, czy przepro­
wadzany jest przez pojedyncze f i rmy, czy 
toż przez koncerny f i rm — czego w Łodzi, 
stosownie do wiadomości podanych przez 
niedzielną „Repub l i kę" nie należy się 
spodziewać. 

Granicę górne, t. j . i lość f i rm, k tóre 
zawrą? umowę na wyłączność sprzedaży 
są przy obecnym kształtowaniu się sił 
wie lk ich hur towników dosyć szerokie. — 
Powiedzielibyśmy nawet, iż całkowite ob­
jęcie produkc j i przez handlarzy, co w o-
becnęj chwi l i leży poza granicami możl i ­
wości, może mieć zarówno dla samej p ro ­
dukcj i , fak i też konsumenta jedynie ko­
rzystne następstwa. 

Dzięki temu produkcja w znacznej 
mierze nabierze charakter pewnej ciągło­
ści, gdyż hur townicy na prawach wyłącz­
ności, k tó rym będzie zależało na utrzy­
maniu się przy t ym przywi le ju, przede-
wszystkiem starać się będą musieli o zbyt 
Jest to oczywiście ogromna korzyść, k tó­
rą w pełn i ocenić możemy z perspektywy 
na ostry kryzys letni. Jasnem bowiem 
jest, iż hurtownicy, nie gwarantujący 
zbytu musieliby stracić swój przywi le j 
wyłączności, skoro n i * przynosi łby on 
żadnych korzyści producentowi. 

Rozpatrując ten proces gospodarczy, 
choćby ty lko z tego jednego punktu w i ­
dzenia stwierdzić musimy, iż jest on eko­
nomicznie korzystny. 

Anal izujmy go z punktu widzenia kon­
sumenta. 

Konsument zainteresowany jest prze-
dewszystkiem w cenie. Silna zagraniczna 
konkurencja, udzielająca korzystnych wa 
r imków, jest hamulcem, przeciw wyzy­
skiwaniu sytuacji przez uprzywi le jowa­
nych hur towników. Pozatem konieczność 
zbycia kontygentu, zakontraktowanego 
w fabryce, o czem powyżej wspominaliś­
my, jest ćzynnjkiem niesprzyjającym spe­
kulacj i na zwyżce cen. 

W końcu, gdy rozpatrzyl iśmy działa­
nie koncentracj i handlu na producenta 
i konsumenta, pozostaje nam rozpatrze­
nie wp ływów, jakim podlegnie szereg 
hur towni średniej miary. 

Jasnem jest, iż hur townik średnich 
rozmiarów, mający bezpośredni kontak t 
z odbiorcą detal icznym jest koniecznym 
ogniwem, w łańcuchu rozdziału towarów 
włóknistych. Nie może być on wye l imi ­
nowany nie t y l ko ze względu na konser­
watywne tradycje handlu, ale też prze-
dewszystkiem ze względu na trudność za­
stąpienia jego gospodarczych funkcj i . 

Tak więc i z tej strony nie należałoby 
się spodziewać opozycji, skoro koncen­
tracja nie zagraża by tow i gospodarczo 
użytecznego hur townika średniego. Skąd 
mogą pochodzić hałasy i protesty? Jedy­
nie ze sfer ł y c h hur towników, k tórzy nie 
mając środków na wzięcie udziału w f i ­
nansowaniu produkcj i włókienniczej, nie 
chcą być zdegradowani do ro l i hur towni ­
ków drugiego rzędu. Czy jednak z t ymi 
głosami należy się l iczyć? 

Analizując proces koncentracji handlu 
włókienniczego nie znaleźliśmy więc żad­
nych gospodarcze ujemnych skutków, — 
Dlaczego więc należy mu się przeciwsta­
wiać, Niech czyni dalsze postępy, zwłasz­
cza, iż znajduje się on dopiero w samych 

Rynek włókienniczy w Łodzi. 
F I R M A „ P A B I A N O " . 

Rozwój interesów f i rmy „Pabiano" 
zwraca ogólną uwagę. F i rma ta, posiada­
jąca obecnie oddziały w Warszawie, W i l ­
nie, Gdańska, W łoc ławku , zamierza obec­
nie utworzyć również oddział w Budgosz-
czy. 

G łównymi współwłaścicielami f i rmy 
są p. Poznański, by ły współpracownik 
f i rmy M . Rogożyński oraz p. Żychlińskl, 
k tó ry swą karjerę rozpoczął, jako bardzo 
skromny manufakturzysla we Włoc ławku 

„Pabiano" głównie prowadzi towary 
tow, a k c : 

1) Krusche i Endcr, 
2) Teodor Ende, 
3) Ludw ik Geyer, 
4) Scheibler i Grohman. 
Ostatnio zwiększyły się obroty ze zjed 

noczonymi zakładami. Pewne sfery tw ic r 
dzs, iż jest to skutk iem cichego wstąpie­
nia do spółk i p. Najdy, dyrektora sprzeda­
ży tow. akc. Scheibler i Grohman. 

S Y T U A C J A OGÓLNA N A RYNKU BA* 
W E Ł N I A N Y M . 

Zgodnie z naszymi przewidywania I n ^ 
sytuacja na rynku włókienniczym uleg* 
stopniowo poprawie. 

Liczba przybywających kupców p r 0 * 
wincjonalnych zwiększa się znacznie. 

Wczoraj już dokonano licznych V&&' 
pów tov/arów zimowych. 

Pokrycie przeważnie 50 proc, gotó^* 
ką, a reszta krótkoterminowemi wekslaflM 

Z A K Ł A D Y T O W . A K C . SCHEIBLER 
I G R O H M A N N|E Z M I E N I A J Ą SWEJ 

P O L I T Y K I SPRZEDAŻNEJ. 
W związku z ostatnietni wiadomości*' 

m io zmianie po l i t yk i sprzedażnej niekt«* 
rych przedsiębiorstw przemysłowych 
wfcdujemy sie, iż zakłady zjednoczo' 1 0 

Scheibłera i Grohmana nie zamierza)' 
zmienić swego systemu sprzedaży, i . 

Popyt na towary szciblerow&kie 5°" 
nadal bardzo mocny. 

Dziś podwyższona została cena na 0* 
suku o 15 proc. 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,18 

CZEKI. . . . 
Belgja 25,15 
Holandja 207,50 
Londyn 24,02 — 24 
Nowy Yo rk 5,18 i pół - 5 .17 I J I 
Paryż 27,42 i pół 
Praga 15,55 i pół 
Wiedeń 7,32 i pół 
Włochy 22,45 

WIECZORNA POGIEŁDA W A R S Z A ­
W S K A . 

Warszawa, 11 listopada. 
Zieleniewski 9,60 
Nafta 0,52 
Nobel 1,75 
Chodorów 6,10 

Bank spółek zarobkowych 6,75 
Starachowice 2,13 - 2,15 
Rudzki 1,33 
Li lpop 0,65 

Węgiel 2,40 
Ostrowiec 6,60 
Bank zachodni ! 
Puls 0,40 
Wi ld t 0,16 
Cukier 3,80 • 
Żyrardów 14,75 
Borkowscy 1,06 
Spirytus 2,40 
Haberbusch 4,75 
Częstoclce 2,— 
Gosławice 2,10 
Cerata 0,42 

ZŁOTY ZA G R A N I C Ą . 
Gdańsk, 11 listopada, 

Notowania złotego zagranicą w prze­
kazach na Warszawę. 

Gdańsk 103,86 — 104,39 
Ber l in 80,15 — 80,45 
Nowy Jorg 19,25 
Bukai eszt 34,50 

G I E Ł D A LONDYŃSKA. 
Londyn, 11 listopada. 

Notowania końcowe. 
No Wy Jork 4,61,84 
Francja 87,19 i pół 
Szwajcarja 23,95 i pół 
złoty polski 23,90 za funt cz te rhw 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 5,75 — 6 
Bank dla H. i P. 1 — 1,10 
Bank Zachodni 1,80 
Bank Spół. Zarobk. 6,75 — 6,80 
Bank Handlowy 6,20 — 6,15 
Bank Polsk. Handl. 2 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1,70 
Bank Zw. Ziemian 0,20 
Cerata 0,41 
Grodzisk 0,40 
Kabel 0,35 
Chodorów 5,10 
Cukier 3,85 —- 3,80 
Nafta 0,51 
Nobel 1,70 — 1,80 -
Sole potasowe 3,80 • 
Puls 0,40 
Elektryczność 1,85 -
Siła i światło 0,48 
Częstoclce 1,90 — 2 
Wu lkan 2,25 
Węgiel 1) i 2) 2,90 -
L i lpop 0,64 

. Modrzejów 4,75 — 4,50 
Ostrowieckie 6,50 — 6,40 
Pocisk 1,15 
Starachowice 2,18 — 2,13 
Zawiercie 22,50 — 23,30 
Borkowski 1,05 — 1,06 
Spirytus 2,40 
Haberbusch 4,80 
Norbl in 0,96 — 0,93 
Rudzki 1,33 — 1,31 
Zieleniewski 9,40 — 9,45 
Żyrardów 1 em. 21 

1,75 
- 3,90 

• 1,90 

2,80, 3) i 4) 2,90 

— 6.60 

— 2,14 

r 

Czer ł iowca 
Ryga 102,-

34,35 

G I E Ł D A ZURYCHSKA. 
Zurych, 11 listopada 

Notowania końcowe. 
Nowy Jork 519 
Londyn 24,00 

Praga 15,45 
Warszawa 99,75 

G I E Ł D A P A R Y S K A . 
Z powodu rocznicy zawieszenia broni 

giełda paryska w dniu wczorajszym była 
zamknirta. 

początkach i dużo upłynie czasu, zanim 
rozwinie się w p e ł n i I wtedy nnwt»t nia 
moic być mowy, by zdołał objąć ealą 
produkcję bawełnianą okręgu łódzkiego, 

Dr. Laszek K i r k ien . 

Spółka akcyjna 
dla Miodzynsroilowogo H a u p t a 

mi Pomorska 2 1 . - l e L tł-71 i 28-11. 

z Wiednia 
Paryża 

Gdańska 
Hamburga 

ChemnSfz 
Ererrtcn 

MancEjester 

i i o1 
lii!|J(>UjfbJi 

B A W E Ł N Y , W E Ł N Y , PRZĘDZY, 
— O D P A D K Ó W i SZMAT 

ze wszystkich fcłjfltłfc, 

nenie — Fiiiiłiisowenie — HMIWMWMHL. 
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S-ka Akc. Han dl. - Przemysł. Ł . J. BORKOWSKI, Łódź, Kilińskiego 7 0 , tel . 172 i 173. 
Przedstawicielstwo samochodów 

NajwyKwintniejsze j C T ^ ^ - a , , • - p ' Niezbędny w Każdym 
maszyny - ^^tĘt^M^/A J gospodarstwie 

AmeryKi. J L H l C O m ^^ją^JF^wi/ J t o r O S O I t rolnym. 
— Jedyny na złe drogi, leRKi i ekonomiczny. — 

Eksponaty wszelKich typów stale na składzie. 
W zapasowe i opony „Michelin" sklep, Piotrkowska 48, telex. 84., 

WARUNKI KUPNA BARDZO DOGODNE. 

m : i . m : . 

i 
i 

w 
• 

I 

II 

Pyrekcla K e n t ó w : M M straptU. Tel. 13-85. 
SALA FILHARMONII 

Niedziela, d. 16 listopada 1924 r. og. 4 po poł 

6-ty Wielki Koncert Popołudniowy 

OKTET 

WYKOWCY: 
Robert Pollak (skrzypce) 
Max Starkmann 
Ernest Moravec 
Zygfryd Buxbaum 
Otto Stlx 
Wiktor Pollatschek 
Karol Strobl 
Karol Stiegler 

(skrzypce) 
(altówka) 
(wiolonczela) 
(kontrabas) 
(klarnet) 
(fagot) 
(waltornia) 

W programie: Beethoyen - Schubert. 

Bilety od 2 zł. do 8 zł. sprzedaje kasa Fiharmonji. 

Obwieszczenie. 
Na podstawie art. 43 rozp. Min. W. R. i O. P. 

z dn. 25 lutego 1921 r. Zarząd Gminy wyznaniowej 
żydowskiej w Lodzi podaje do publicznej wiadomości 
w ynik wyborów na członków Zarządu Gminy: 

Z listy N° 1—Efroim Luzer Zelmanowicz. 
Z listy JMś 3—Dr. Jerzy Rozenblatt, Gerson Neu­

man, Wolf Silbersztajn, Rywen Hofman. 
Z listy N° 4—Mendel Zajdenfeld, Eljasz Karo, 

Beniamin Russ. 
Z listy Ns 5—Jakób Lajb Mincberg, Lejzor He-

noch Berger, Szaja Swiatłowski, Aron Josef Wojdy-
sławski, Abram Lejzor Pływacki, Mordka Mendel 
Zomerfeld, Józef Wajcman. 

Zarząd Gminy wyznań, żydowskie] ra. lodzi. 
t (5dź, dnia 11 listopada 1924 r. 

f towarzys two Teatra lne U \ n m \ M h \ m f f , towarzys two Teatra lne 

TH A L I A 

I o . 

D y r . D r . R o b . L o b a u . 

z i ś 
g- 8.15 

wiecz. tiia Gabler 
J U T R O « godz. 8 . 1 * wieczorem pr*mj*ra 

Powrót do czasów panieństwa 
, Kemtrija w 3-ch aktach Engla i Zasmana. 

- " i l e t y W kasie. Bilety w kasie. 

DR. MED. BIN 
Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
ryczny ch. Przyj­

muje od 8 — 1 0 1 pół 
1—2 I od 4 — 8 Dl. L 
nikłego H3 

trzeci dom od głów­
nej. 

CHOROBY SKÓRNE. 
WENERYCZNE I DRÓG 

MOCZOWYCH. 
Godz przyjęć od 
12—3 1 od 7—9 w. 
Panie od 3-4.763625 

D r 

Choroby skórne 
1 weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem 1 kwarco 
wą lampą. P rzy jm. 
od 10—12 i 5—7. 

N a w r o t NA 7. 
Telefon 28-07. 

Dr. med. 

Choroby kobiece, 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
CMENTARNA 8. 

(róg Konstantynow­
skiej). 7478 

m i W dużym wyborze 

ElegancKie palta damsRie 

Samodzielny rutynowany 

najnowsze fasony futrem obie­
rane do najdroższych 
od 44.— do 180.— 

Garnituru męskie 
125. 110, 75, 60, 4 5 . — 

Spodnie kamgarnowe 
42, 32, 2 5 . -

Jesionki 
115, 95, 75, 5 2 . — 

Palta z imowe 
150, 1 2 0 . — 

Dziecinne paltka 
45, 32, 2 3 . -

Cudowne palta damskie M O ­
DELE nadeszły. Ceny nizkie. 

Szmechel i Rozner, 
Sp. Akc. 

JŁÓdz Piotrkowska 100 i fllja 160. 

Dr. 

J. IB. UTRECHT 
Akoszerja i choioby 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10— 

12 i 4 - 6 

I I I 
Sztuka w 4 aktach 

H. Ibsena. 

Niezawodny środek przeciwko odny 
C h r y p c e , d u s z n o ś c i , k a s z l ą • 

u 

I I 
(Sulphurls aurat. benzolnatt) 

I Chem. farm. labor. „ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. 

A L O S Z Ę 
HU) „TORLION" I 

D r . m ó d . 

ift. S i i i l 
nadszedł duży transport 
- najnowszycb lasonów -

Piotrkowska Jfs 9. 
T e l e f . 1 0 . 0 5 . 

— K U P C O M R A B A T . — 

Dr. med. j. im 
Zachodnia 63 

spec|allsta chorób 
oczu 

W Z N O W I Ł 
PRZYJĘCIA 

przyjmuje od 6—7 

LECZNICA 
dla przychodzących chorych i 
I n s t y t u t R o e n t g e n o w s k l 

przy ul . Z g i e r s k i e j 17. — Te l . 16-83 
Dr . Rakowski uszu, nosa i gardła — 

od 9—11 i od 2—S po peł. 
Dr . Go lds te is -PnUk choroby oczu— 

od 11 i p o ł — 1 . 
Dr. Różaner weneryczne i skórne — 

9 - 1 0 1 pół i 1—2 
Dr. Jttstman choroby nerw. od 1 l i pół—J 
Dr. Rozeacwajg choroby dzieci — 

1 0 — U i 8—4 po poł. 
Dr. P a p l e m y choroby kobiet i akusz. 

od 11 1 p ó ł - 1 . 
Dr . Kantor ehirn<g. — od godz. 2—3. 
Dr. W t l a b e r g wewnętrzne od 4—5.30 
Dr. Stupel jjab. Roentgen. — od 3—6, 

Zastrzyki.— Masaże.—Elektryzacja. 
Szczepienie ospy. Przy lecznicy otwo­
rzony zottał Instytut Roentgenowskl 
dla prześwietla* i zdjęć. Lampa kwar-
eowa Elektryczny Inhalatorjum Wszel­
kie analizy (krwi, moczu i plwocin). 

Wizyty do domu. 
— — — P o r a d a z ł . 2 . w — — * 

Choroby n e r w o 
| w o I u m y s ł o w e , 
(Psychoterapja. Le­
czenie wad wymo­
wy: jąkania się, beł­
kotania i innych). 
Przyjmuje od 5 do 7 

Cegielniana 6 

z długoletnią praktyką, refe­
rencje i świadectwa chlubne 
poszukuje od zaraz posady. 
Oferty sub. „ Samodzielny 

Szofer* do .Republiki*. 

Zgubiono 
PROTEST 

na zł. 200.— pł. 25.1X. b. r. wy. 
stawca I. Gindin, Warszawa, Fran­
ciszkańska 30, zlecenie firmy O-
deski, Ostrowski i Podżarski, 

Uczciwy znalazca zechce, zwró­
cić firmie Odeiki, Ostrowski Pańska 2'. i 

Kupię duży 9161 

dywan 
perski z rąk prywatnych. 
Południowa 2 m 6. 

ex 
I 

s 
do fabrycznego składu my­
deł toaletowych i mydeł do 

prania poszukiwany 
Tylko obznajmieni z branżą i k i i -
jentelą proszeni są o zgłoszenie 
ofert sub „ H . Z . ' do „Republiki" 

laglnął paszport fe-
Ł milijny Frymerów 
|Jakóba Juljusza, An­
ny i Róży. 171-3 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
W o d n y R y n e k NA 4 4 . 

Od niedzieli, d. 9 listopada 1924 r. 

.Pięciu Urwisów 1 

l iomcdja w 6 częściach, 
or»r 

„Historja zegarka" 
obraz naukowy w 1 akcie. 

Początek seansów: dlo młodzieży o g. 
9 i 5 pop., w soboty, niedziele i święta 
ojjedz. 1 po p„ dla dorosłych o 6.45' 

i 8.45 wiecz. 

do gabinetu dentystycznego 
natychmiast poszukiwana. 
Oferty proszę składać do redakcji 

.Republiki* pod „K, B . \ 9117-2 

Uwaga! 
Kto posiada protestowane 

weksle z podpisem Henryka 
Finkelsztajna dawniej w Lo­
dzi, Sienkiewicza 22 obecnie 
Piotrkowska 73 zechce sic 
zgłosić ul. Południowa 24 

m. 21. 9164 

Potrzebne 

ketlarki 
do fabryki pończoch 

S. Hermana 
Zielona 29. 

Wielki wybór 

f i l i (I 
jak: p a l t a k a r a k u ł o w e , f o k o w e , 
oraz s k ó r k i n u r k o w e , f o k o w e , 
m a ł p y , k r a t y , l i r y , w y d r y , l i s y , 

b a r a n k i n i e b i e s k i e i t, d . 

P r z y j m u j e , w s z e l k i e p r z e r ó b k i . 

J. SZWARCMAN 
D z i e l n a 4 1 — p a r t e r . 

(w podwórzu^ 
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Dziś potężna premjera! 
& Sensacja Ameryki ! 

GRAND 

8 - m i o a k t o w y d r a m a t p o d Ł p a m i ę t n i k ó w r o s y j s k i e g o o f i c e r a , 

w y k o n ™ y P : ? r > i - C o r k i Mikołaja !l-go Józef Swlekorel, 
z n a u y * u u . a * N J r B - j e w t c k l e g o oraz w dzikich t a j g a c h S y b e r j ł . 

NAD PROGRAM: ar i -u 
— 

Bożyszcze Ameryki i Europy. | j V & r a t ? e s a I .WlA&m zrobiony w czasie j e j o pobytu w Ameryce. Najweselsza, 7 f n n n y M|K 7lf 1 DłOl 
• T - T — 3-ci i ostatni f i lm H w ł<3B^22>CJi L B l l u i C S O j najbardziej atrakcyjna i sensacyjna farsa kró!a,humoru p.t.: „L IClLHJ lUUJŁEllfS(Cl 
Mistrzowska parodja Trzech" Muszkieterów, A l . D u m a s a , w 5 aktach. Film ten pobił na całym świecie rekord dotychczasowo demonstrowanych fars. 
Orkiestra powiększona pod dyr. M . L i d a n e r a . ~ - --^^^ Orkiestra powięksona pod dyr. M . L l d a n e r a 

Celem uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na pierwszy seans o g. 5-ej p.p. C e n y w s z y s t k i c h m i e j s c na pierwszy seans z ł . 1 .60 . 
Bilety wolnego wejścia, prócz urzędowych i prasowych, nie ważne. 

I I "iC 

0(9 

f 

2 

w (i. 
C 

T7T* 

ME. ^Swk i 
V mm 

lvii',;r-" i ' i 
4 * 

o 
Ml a 

I 
66 

Meble stylowe. Kompletne nnadzenla 
oraz d z i e c i n n e p o k o j e 

p o l e m na dogodnych warunkach skłr.d mebli 

Leona SALAMONOWICZA 
— W S C H O D N I A = 

Unćcrwood. Rojal. Mercedes, Orga, 
ALG-. Continental. Smith a Bros.. 
Torpedo, Retord. Sioewer, Adler, Co-
rooa. Fai-Portable, DDderwood-Por-
table, ilonco-duplitator, Frema-Do-
plitalor, YitlBiia-kopiarka, Odbner, 

Tbales. Rema. 
nowe i używane poleca 
na dogodnych warunkach 

WOJEWÓDZKI I 
Piotrkowska 154, te l . 18-34. 

SZKOŁA TAŃCA 
Wyuczamy w 

ZACHODNIA 6 3 . 

* najnowszych tańców 
Zapisy nowych ncinlów 1 aetenle w kancelarji 

u ł w ł y codziennie od 6—10 wlecz. 

Z powalaniem. 
J . D e j b l f i s k l . J . W a j n t r a u b . 

9044—3 

S. LIBERMAN 5 A M S K I 
u l . D z i e l n a Na 1 

zawiadamia niniejszym Sz. KlIJentelę, IZ o t r z y m a ł 
o r y g i n a l n e m o d e l a p a r y s k i e n a s e z o n 
z i m o w y . 

U u / a g a i Na Żądanie Sz. Kli jenteli , robota mo­
t t być wykonana w przeciąga 48 godzin. 

— C E N T PRZYSTĘPNE. — 

Duży lokal Mowy 
posiadam w najlepszym punkcie miasta jak 
również szerszą znajomość w sferach prze­
mysłowo-handlowych. Poszukuje wspólni­
ka z kapitAem lub poważne zastępstwo 

dowolnej branży. 
Łaskawe oferty sub „K. K. 50" do admin. 
.Republiki". 177—1 

O r k i e s t r a F I H t a r m o n l c z n a w Ł o d z i — S a l a F i l h a r r n o n j l 
W niedzielę, dn. 16-go listopada 1924 r. o godz. 12 w południe 

V I P o r a n e k S o m f o n l c z n y ( l u d o w y ) 
11 z csklu „Poranków Klasycznych'. 

Dyrekcja: B R O N I S Ł A W S Z U L C , 
Solistka: M A R J A B A R O W N A (fortepian) 

W programie m. In.: 

Czaikowski: Symfonia Ib 6 (Patetyczna) 
Liszt: Koncert torteplanowy Es-dur. 

We wtorek, dn. 18 listopada 1924 r. o godz. 8.45 wieczorem 
V I I W i e l k i K o n c e r t S y m f o n i c z n y 

(I z II-go cyklu Abonamen.) 
Dyrekcja: W . B E R D I A J E W 

Solista: Z Y G M U N T F E U E R M A N (skrzypce) 
W programie ra. in.: 

iii: Poemat „Ekstaza" 
\ '• \ ' L. v. Beethoven: Koncert skrzypcowy. 

Kasa przyjmuje zamówienia na 11 Cykl Abonamentowy. 
Fliharmonlczncgo "otrzymają. 20 proc, rabatu. 

Kasa L Ó. P. przyjmuje zaplsy~~na członlrówlf~w7>Tlharmon. 
Bilety do nabycia w kasie Fllharmonji przy kasie tk 2 

od 11—1.30 1 od 8.30—7. 

I 

BIURO TECHNICZNE 
INŻ. S. LEBENHAFT i S±h 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 104. — TEL. 25-59. 

INSTALACJE SIŁT I ŚWIATŁA ORAZ SKŁAD M A T E R I A Ł Ó W 

1 LAMP ELEKTRYCZNYCH 

T R A N S F O R M A T O R Y , M O T O R Y I D Y N A M O M A S Z Y N Y 

W S Z E L K I C H N A P I Ę Ć 

PRZEDSTAWICIELSTWO TOWARZYSTWA 
DLA PRZEMYSŁU E L E K T R Y C Z N E G O 

„EL IN" 
U W A G A : BIURO ZOSTAŁO PRZENIESIONE N A UL. P IOTRKOWSKĄ 104 

( D O M SP. A K C J. H E I N Z Ł A ) 189 

Towary wełniane, bawełniane, 
chustki, sweatry, obuwie, bieliznę, 

gotowe garnitury i palta 
na obstalunki w wykonaniu pierwszorzędnym 
wszystko w najlepszych gatunkach 

Zawadzka 24 I p. front 

SZTUKA l 
u l . Z a m e n h o f a 1 , , 

(róg Piolrk. 127). ^ j ] 

do 12 pocztówek dodaję 

P o r t r e t darmo,, 
Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje "od 4 do 
8 popoł 

SieaKiewicr.a 34 

mĘfmwĘm 
K u p n o i s p r z e d m w rs, d Ł 
metalowe Tow. Akc 
Konrtld Jarnuszkie­
wicz urządzenia biu­
rowe, kuchnie, krze-i 
sła wiedeńskie, o-j 
tomany, leżanki po, 
cenach zniżonych 

poleca Magazyn me­
bli W. Romlszewski 
Piotrkowska Jtft t l e 1 

l ^ h ^ n Ł J d ^ j J i l 

Sprzedam parę łó-
Zek z materacami 

stół. etażerkę, ko­
modę I zegar szaf­
kowy, sklep ulica 
Piotrkowska 188. 

Dq sprzedania lo-
komdblla 16kon-' 

na w zupełnie do-j 
brym stanie Wia­
domość na miejscu 

przystanek Rado- i 
goszcz szosa Z«ier- ! 

ska 7. 167—3 

tą 
zdu 

pokój 
Ł odstępuje 
wraz z meblami. 
Wiadomość Kiliń­
skiego 83 m, 1 

1 8 1 - 2 

Pokoju nmeblowa-
nego poszukuję 

2-ch inteligentnych 
młodych ludzi (Iz 

raellt.) Oferty do 
M Repub;ikl* dla 

S. R. 1 6 3 - 1 

3 obszerne sale fa­
bryczne bliżej 

miasta sub . B - g ' 
1 2 5 - 1 

P o s a d y . 
poszukuję jaklego-
r kolwiek zajęcia 
zaraz. Wykształce­
nie 6-klasowe Oler-
ty w redakcji sub. 
,6-kiasowe" 153-1 

P ianino dobre o-
kazyjnle sprze< 

dam. Gdańska 67-10 
Od 1 pół do 12 I 
pó ł . 194—1 

Sprzedam ładne ł ó 
źeczko dziecinne 

stół 1 pościel . Wia 
domosc: Plramowi 
cza 12 m. 9 od 2 
do 6 pop. 192—1 

no sprzedania dwa 
U łóżka dębowe z 
materacami oraz 

szafa Nowo-Ceglet-
mana 12 m. 15 178-1 

25 PrOC. lecT' fab­
ryczny skład twc-
atrów. Zielona nr. 11 

160-10] 

L o k a l e . 
rlcgancko ameblo-, 
L wane pokoje z 
pensjonatem lub bez 
Oferty do .Repu­
bliki* sub . F . K." 

1 7 3 - 2 

Onży frontowy po­
kój nleumeblowa 

ny z elektrycznem 
oświetleniem W 

śródmieściu, odnaj-
inę samotnemu. Of 
sub .Frontowy* do 
.Republ ik i ' . 168-

PokóJ umeblowany! 
przy inteligentn. 

rodzinie do wyna­
jęcia. Oferty pod 

„Wera' do .Repu-! 
bitki- 165—1 

Potrzebni z d o l n i 
czeladzie na dam­

ską i męską paso­
wą robole i na re­
peracje Zielona 15 

Strlcker) maszyni­
sta na swetry nie 

zupełnie wykwali f i ­
kowany poszukuje 
pracy, za skroninem 

wynagrodzeniem 
of. proszę do Re­
publiki (Stricker) 

1 6 2 - 2 

W łaściciele nieru­
chomości, którzy 

poszukują zdolnego 
rządcy, któryby jed­
nocześnie Inkasował 

komorne zechcą 
złożyć oferty sub 
„Pierwszorzędne re-
terencje" do .Repu­
b l i k i ' . 169—2 

fnybitny zaufany 
li buchalter- bilan-
sista poszukuje po­
sady stałej lub na 
godziny Oferty sub 

.Bilansista* do 
.Republ ik i ' . 

Technik dentystycz­
ny poszukuje a-

systentki lekarza-
dentysty lub spól-
nlczki do interesu. 
Oferty w admini­
stracji .Republiki ' 
sub „ H T." 

nobra krawcowa po­
ił szulctljc pracy. 
Wykonywa wszelkie 
roboty. ZgloSzenla 
pod adr. ul Naru­
towicza 32, sklep 
materjałów piśmlen 
nych. 1 X 1 - 2 

Zwracam się z 
rącyni apelem o° 

Sż. Publiczności 0 

udzielenie ml i*' 
kieikolwiek prlW' 
gdyż Jestem W 

wyjścia. Skońciy 
lam 4 klasy gimn"' 
' jum, mam lat 2J-
Łaskawe oferty pr°" 
szę składać dó 
Publlkl-jpoc^K.^IL 

Poszukuje posady 
Jako sprzedawczy­

ni. O/erly do 
publiki dla M j ; 

Przyjezdna zdoln' 
krawcowa poszU' 

kuje roboty w do* 
mach prywatnych-
Wlad.: Pomorska \ 
Oojdlust. 170^* 

N a u k a I w y c h o ^ 

SuchalierJU kort" 
pondencji, stcrtO* 

firafji, pisanie na* 
maszynie uczy szyb' 
ko Lubiński, autor 

podręczników tej 
dziedziny Pioirwok* 
ska 79 176—' 

Studentka udzie" 
lekcji 1 I pół li­

za godzinę. Oferty 
sub .20" . 1 9 5 - j 

Ibsolwent gimna­
zjum hebrajskie­

go udziela lekcy] 
hebrajskiego, wyu* 
cza w przeciągu 

krótkiego czasu p"* 
piawnie mówić ' 
pisać. Cmentarna \ 
Fajtlowicz. 104^2 

R o z m a i t e . 

Akuszerka PlpikoW* 
przyjmuje zamL-

wlenia pań, Piotr­
kowska 132, m. M 

8735—12 

Jowootworzona 
pracownia sukle* 

damskich pod k i e 
rownlctwem byłej 
pracownlczki Tietz* 
w Berlinie poleci 
najnowsze modchj 
Ceny niskie. KiHfr 
Sklcgo 60 u Kall' 
kzowej. 193 - J 

lanubione dokumcnlf 
nula 9-go lisłopadl 
U zgub. torebkę * 
84 źł. I paszport 
polski na imię MarJI 
Buchalskiej wydanj 
w Gostyninie 1 i 
fotografje. Zna ła * 
ca proszony o zwrot 
na ul . Gdańską 44, 
u dozorcy; 108_^ 

fefliunerata 

g u b i o n o portiel, i 
Ł z książeczką woj­
skową wydaną • 
P- K. U . Łódź ni 
Imię Jana Zndroż-
"ego oraz ksifjźecz* 
kC związkti klaso* 
wego i różne pa­
piery. Zwrócić Ka­
mienna 14. 140-3 

wraz z Ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora­
ma": w Łodzi 3 zł. 20 p. miealęctrtla.— Zamiejscowa 
4 zŁ 20 gr. miesięcznie.-Zagranicą 7 zł, 20 mleslęcza. 

Odnoszen ie de demu 20 groszy mitaitcznie 
RepubUka 1 „ E x P r e « g Wleczemy, łącznie z odnoszeniem do domn zł. 5.70 mles. 

O c r ł n C 7 P n ? 3 * £y,C*A4»& rgr . * • wiersz n i l l i ae t r . (na stronie 10 szpzl t ) . W rC.<śCl1 25 sr. za wiara W ^ l U b Z e i l i d . m\l d a s i ,oale4sz f al ty) . N E K K J L O J t 1 M A J . * S L \ 4 ! 2i j r . za wiarst ,iŁ(V, i "tnllj 
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